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R E K L A M A

Podczas poniedziałkowej sesji Rady Gminy Chrostkowo gło-
sowano nad trzema uchwałami, dotyczącymi zamiaru likwi-
dacji szkół podstawowych. Żadna z nich nie przeszła.

W miniony czwartek policjanci zatrzymali czterech złodziei, 
którzy działali w Lipnie od listopada ubiegłego roku. 

R E K L A M A

Tłuchowo
Janusz 
Jankowski został 
Tłuchowianinem 
Roku 2009

Skępe
Narozrabiała po 
pijanemu, chciała 
wtopić koleżanki

str. 4 str. 2

      Chrostkowo

Szkoły na razie ocalone

     Lipno

Szajka rabusiów rozbita

R E K L A M A

R E K L A M A

W pierwotnym programie sesji 
znalazły się dwa punkty dotyczące 
zamiaru likwidacji szkół w Ma-
kówcu i Nowej Wsi. By do tego nie 
dopuścić, licznie przybyli rodzice  
i nauczyciele z obu placówek.

Przewodniczący komisji bu-
dżetu Karol Celmer zaproponował: 
– Na spotkaniach komisji rozma-
wialiśmy o tym, że albo zamykamy 
trzy szkoły, albo żadnej. W związku 
z tym wnioskuję o wprowadzenie 
do porządku sesji zamiaru likwida-
cji placówki w Stalmierzu.

Wniosek ten publiczność na-
grodziła oklaskami, a radni przyjęli.

Kiedy jednak doszło do głoso-
wania poszczególnych uchwał, żad-
na z nich nie uzyskała wymaganej 
większości. Mimo że wójt Elżbie-
ta Mazanowska tłumaczyła: – Te 
uchwały nie znaczą, że którakolwiek 
szkoła zostanie zaraz zamknięta. 
One po prostu otwierają mi możli-
wość konsultacji ze wszystkimi za-
interesowanymi stronami. Gminna 
oświata wymaga reorganizacji, bo 
zbyt obciąża budżet.

O dyskusji, która toczyła się 
podczas sesji napiszemy szeroko za 
tydzień.

Adrianna Błaszkiewicz

Dwa tygodnie laby mają już prawie za sobą wszyscy uczniowie z Kujawsko–Pomorskiego. Co robili mieszkańcy naszego 
powiatu? Przeczytacie i zobaczycie na str. 10. Na zdjęciu: uczestnicy „Ferii z Żakiem” w Dobrzyniu nad Wisłą.

17- i 24-latkowi postawiono 
po sześć zarzutów, dwa usłyszał ich  
20-letni wspólnik. W dwóch akcjach 
brał udział także 15–latek. Złodzieje  
mają przeszłość kryminalną. Męż-
czyźni są oskarżeni o to, że okradli 
sześć kobiet. Policjanci ustalili, że 

pierwszego z przestępstw dokona-
li w listopadzie ub. r., ostatniego 
kilka dni temu. Funkcjonariusze 
odzyskali skradzione dwa telefony 
komórkowe i inne przedmioty oso-
biste poszkodowanych. 

(maw)
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      Skępe

Chciała wtopić koleżanki
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48-latek z kradzieży oraz posługiwania się fałszywymi pie-
niędzmi wytłumaczy się w prokuraturze. 

      Tłuchowo

Nasza dziennikarka 
wyróżniona

Prawie 3 promile alkoholu w organizmie miał kierowca qu-
ada, zatrzymany w miniony czwartek przez dzielnicowych Ê
w centrum Bobrownik. 

R E K L A M A

      Bobrowniki

Droga pijacka podróż

R E K L A M A

      Lipno

Fałszywka pod zastaw

47–letnia pijana kobieta, biorąca udział w poniedziałkowej 
stłuczce, zbiegła z miejsca zdarzenia. Usiłowała też ukryć 
przed policjantami prawdę o kolizji.

      Powiat

Miejscowa śmietanka
W powiecie lipnowskim jest już 12 milionerów. Liczba za-
możnych w naszym powiecie rośnie.

Czeka-

my na te-

lefony pod 

numerem 

0 56 682 

26 80 i e-

maile redakcja@cli.info.pl.

Redakcja ma prawo 

odmówić zamieszczenia 
głosu.

– Mówię w imieniu lip-
nowskiej młodzieży. W naszym 
mieście brakuje nam lodowiska.
Włodarze wraz z Miejskim Cen-
trum Kulturalnym nie postarali 
się o zorganizowanie na ferie,  
z pomocą Straży Pożarnej, lodo-
wiska dla dzieciaków i młodzie-
ży, które mogłoby mieścić się  
w Parku Miejskim, w miejscu 
kortów tenisowych. Wystarczy-
ło, by straż wylała wodę. Przy 
takim mrozie tafla lodu utrzy-
małaby się i dostarczyłaby wiele 
frajdy. Apeluję do naszych wło-
darzy: może jeszcze da się coś 
zrobić w tej sprawie.

– Od dawna nurtuje mnie 
fakt wszechobecnej niechęci 
burmistrza Janusza Dobrosia  
w stosunku do starosty Krzysz-
tofa Baranowskiego i vice versa. 
Coraz częściej jest to widoczne. 
Na przykład odbiór Orlika. Rozu-
miem, że LO jest placówką, której 
administrowaniem zajmuje się 
starosta, jednak obiekt powstał 
w Lipnie, z kompleksu korzy-
stać będą wszyscy Lipnowianie. 
Pofatygowałem się na otwarcie, 
przedstawicieli władz miasta nie 
zauważyłem... Obwodnica – ko-
lejna kość niezgody. Przykłady 
można by mnożyć. Wydaje mi się, 
że brak współpracy nie wróży nic 
dobrego. Dlaczego panowie mają 
do siebie taki stosunek? Prywat-
ne zaszłości, konflikt interesów?

Redakcja 
słucham

W niedzielę w Gminnym Ośrodku Kultury w Tłuchowie odbyła się uroczystość 
wręczenia tytułu Tłuchowianin Roku 2009. Laureatem został przedsiębiorca 

Janusz Jankowski (piszemy o nim na str. 5). Tradycyjnie wręczono także nagrodę 
„Srebrne pióro”. Wyróżnienie przyznawane jest osobom, które promują gminę. 

W tym roku nagrodę otrzymał Radosław Różycki za redagowanie biuletynu parafii 
Tłuchowo „Apostoł” oraz nasza dziennikarka Patrycja Wałęsa za utrwalanie współ-

czesnego życia gminy na łamach tygodnika CLI.
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Placem Wolności nieoświetlone-
go quada. 38–latek prowadzący 
pojazd był pijany, nie posiadał też 
uprawnień do kierowania. Poza 
tym ustalono, że quad nie jest zare-
jestrowany ani ubezpieczony. 

Mężczyzna odpowie za kie-

rowanie po pijanemu. Musi także 
liczyć się z kosztami związanymi  
z niedopełnieniem obowiązku za-
rejestrowania i ubezpieczenia po-
jazdu. Ukarany też zostanie za jazdę 
bez świateł i najprawdopodobniej 
za kierowanie bez uprawnień.

(maw)

Mężczyzna wszedł do jednego 
z lipnowskich sklepów, poprosił  
o wódkę i papierosy. Pod pretek-
stem skonsultowania ze znajomy-
mi wyboru rodzaju ciastek wy-
szedł na zewnątrz z zakupionymi 
produktami, zostawiając na ladzie 
„pod zastaw” 50-złotowy banknot. 
Mężczyzna do sklepu już nie wró-
cił, banknot natomiast był fałszy-
wy. 

O zdarzeniu policję poinfor-
mowała ekspedientka jednego  
z lipnowskich marketów. Mun-
durowi przesłuchiwali świadków, 
przejrzeli zapis monitoringu skle-
powego. Około godz. 1.00 zło-
dziej został zatrzymany, był pijany. 
Wyjaśnienia w tej sprawie złoży  
w prokuraturze.

(maw)

O tym, że na krajowej „10”  
w Skępem stoi uszkodzony samo-
chód komendę w Lipnie powiado-
mił ktoś telefonicznie. Mundurowi 
znaleźli uszkodzone audi, którego 
kierowca uderzył w przydrożne 
barierki energochłonne. Nie było 
go jednak na miejscu. Sprawcę,  
a w zasadzie sprawczynię, szybko 
udało się ustalić. 47–letnia miesz-
kanka Skępego przyznała się stłucz-

ki. Kiedy jednak usłyszała, jakie gro-
żą jej konsekwencje, wszystkiemu 
zaprzeczyła. Nagle zmieniła scena-
riusz zdarzenia i winą za zniszczenie 
auta obarczyła najpierw jedną, a po-
tem drugą znajomą. Gdy jej infor-
macje nie znalazły potwierdzenia, 
tra�ła do policyjnego aresztu. Miała 
w wydychanym powietrzu 2 promi-
le alkoholu.

(maw)

W roku 2008 nasz powiat za-
mieszkiwało 12 osób, których do-
chód przekroczył milion złotych. 
Liczba podatników deklarujących 
dochody powyżej miliona złotych 
rośnie. W 2007 roku w powiecie 
lipnowskim mieszkało ich 11.

Wysokie dochody osiągają 
przedsiębiorcy z branży handlo-
wej, handlowo-produkcyjnej, 
usługowej, a także świadczący 
usługi medyczne. 

(maw)
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Obwodnica najważniejsza
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Pół wieku razem przez życie
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52,7 mln zł mają wynieść dochody powiatu w br. – To suk-
ces. Kadencję rozpoczynaliśmy z 32-milionowym budże-
tem – mówi starosta Krzysztof Baranowski.  

R E K L A M A

     Kikół

Kontrowersyjne mandaty
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Pomiaru prędkości w gminie 
Kikół dokonuje się z ukrycia i to  
w czasie, kiedy w radio słyszy się, 
że takie praktyki są bezprawne. Cel 
szlachetny tego przedsięwzięcia, bo 
wpływy z mandatów miały urato-
wać, poważnie zachwiany, budżet 
gminy. Ale jeśli takie zachowanie 

nie powinno mieć miejsca, to ma-
sakra. Głośno było w Kikole, że 
ukarani kierowcy nie zapłacą man-
datów za przekroczenie prędkości – 
pisze Czytelnik.

Komendant straży gminnej Jan 
Piotrowski mówi, że jak dotąd nikt 
o�cjalnie nie odmówił – ani pisem-

W minionym tygodniu 50-lecie zawarcia związku małżeńskiego świętowały trzy pary. Maria Jolanta Lewandowska i Jerzy 
Lewandowski (na zdj.) małżeństwem są od listopada 1958 roku. Mają dwoje dzieci oraz czworo wnucząt. Zofia Urszula  

i Tadeusz Rzeczewscy wychowali dwoje dzieci. Mają czworo wnucząt. Zofia i Eugeniusz Graczykowscy mają troje dzieci, 
jedenaścioro wnucząt, doczekali się także pięciorga prawnucząt. Medale przyznawane przez prezydenta RP wręczyli jubilatom 

burmistrz Lipna Janusz Dobroś i kierownik Urzędu Stanu Cywilnego Grażyna Śmiechowska.

Mieszkaniec gminy Kikół napisał do nas, bo ma wątpliwości czy mandaty wykonywane 
przez fotoradar, obsługiwany przez straż gminną, są legalne.

nie, ani ustnie – przyjęcia mandatu.
– Są za to przypadki, że w cią-

gu tygodnia nie odesłano do nas 
oświadczenia, dołączonego do zdję-
cia i mandatu, co w praktyce wiąże 
się z nieprzyjęciem kary. Takie spra-
wy jesteśmy zmuszeni kierować do 
sądu. Na razie tego nie robiliśmy, 

ale są terminy procesowe, których 
musimy się trzymać – zapowiada 
Piotrowski.

Szef kikolskich municypalnych 
podkreśla, że pomiaru nie dokonuje 
się z ukrycia. Fotoradar jest znacz-
nych rozmiarów, dobrze go widać. 
Strażnik jednak przy nim nie stoi,  
a siedzi w samochodzie zaparkowa-
nym nieco dalej i pilnuje, by sprzętu 
nikt nie zniszczył. – Jeżeli ktoś ma 
wątpliwości, może się zatrzymać, 
podejść do strażnika i z nim poroz-
mawiać – mówi komendant.

Rzecznik lipnowskiej policji 
Anna Kozłowska wyjaśnia, że nie 

ma obowiązku oznakowania miejsc 
pomiaru prędkości za pomocą 
przenośnego fotoradaru. Nikt też 
nie musi przy nim stać. – Przepisy 
wskazują, że oznakowanie jest obo-
wiązkowe w przypadku fotorada-
rów umieszczonych na masztach, 
czyli stacjonarnych – tłumaczy Ko-
złowska.

Harmonogram kontroli foto-
radarowych w gminie jest ustala-
ny z Komendą Powiatową Policji 
w Lipnie, której pracownik może 
wskazać, że miejsce kontroli jest 
niewłaściwe.

Adrianna Błaszkiewicz

Priorytetem 2010 roku jest 
obwodnica. Starosta zarezerwo-
wał na ten cel 3,7 mln zł. 

– Inwestujemy także  
w oświatę. Wzrosną wynagro-
dzenia dla nauczycieli. Czekają 
nas również modernizacje placó-
wek – zapowiada Krzysztof Bara-
nowski.

Wyremontowana zostanie 
sala gimnastyczna w Zespole 
Szkół w Skępem, doposażona bę-
dzie kuchnia w liceum. Odświe-
żone zostaną wnętrza placówek 
oświatowych.

Powiat dotuje służbę zdro-
wia. Trwa wymiana okien  
w szpitalu. 

– Wyremontujemy kilometry 
dróg i położymy chodniki przy 
trasach, których jesteśmy za-
rządcą. W tym roku rozpocznie 
się drugi etap modernizacji dro-
gi Rogowo-Skępe, zainwestujemy 
900 tys. zł, otrzymamy także 900 
tys. zł dofinansowania w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Kujaw-

sko-Pomorskiego. Rozpocznie się 
pierwszy etap przebudowy drogi 
Sumin – Lipno. W sumie zmo-
dernizowanych zostanie 14 km. 
Połowa w 2010 roku, druga część  
w 2011 roku. Inwestycja w su-
mie pochłonie 4 mln 600 tys. 
zł. Połowa pozyskana zostanie  
z RPO. Zmodernizowana będzie 
także ulica Jastrzębska – wylicza 
starosta.

Poprawi się nie tylko stan 
dróg. W tym roku pojawi się tak-
że 3,5 km nowych chodników. 

– Chodniki pojawią się wszę-
dzie tam, gdzie zaistnieje taka 
potrzeba – w Bobrownikach, 
Chrostkowie, Tłuchowie, Karn-
kowie, Wichowie czy Grodze-
niu. W tym roku Zarząd Dróg 
Powiatowych ma prawie 9 mln  
w budżecie – mówi dyrektor ZDP 
Wojciech Jańczak.

Deficyt powiatu nie przekro-
czy 12 proc. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



     Kikół

Władza gra z mieszkańcem
w kotka i myszkę?

Czwartek, 28 stycznia 2010

Aktualności4
www.cli.info.pl

      Wielgie

Otrzymali pieniądze
R E K L A M A

Wielgie znalazło się wśród szczęśliwych gmin, które otrzy-
mają dofinansowanie z urzędu marszałkowskiego w ra-
mach Funduszu Wsparcia.

Od kilku lat trwa spór mieszkańca Kikoła z samorządem o hodowlę gołębi, usytuowaną 
na posesji, której współwłaścicielem jest kikolanin. Samorząd dwukrotnie wydał decyzję Ê
o likwidacji gołębnika, by potem się z niej wycofać. Wójt tłumaczy: – Urzędnik przygoto-
wujący dokumenty źle zinterpretował przepisy.

Sprawa zaczęła się cztery 
lata temu. W czerwcu 2006 roku 
mieszkaniec wystąpił do władz 
gminy o  wydanie decyzji nakazu-
jącej likwidację gołębnika, który 
znajduje się w bliskim sąsiedztwie 
jego mieszkania. 

– Zrobiłem to, bo przeszka-
dzają mi ptasie odchody na para-
pecie, smród z gołębnika, zwłasz-
cza latem, i hałas, jaki robią ptaki. 
Gdy jest ciepło, nie sposób otwo-
rzyć okna – opowiada.

Wójt Jacek Zająkała w odpo-
wiedzi przysłał informację, że je-
żeli chów gołębi prowadzony jest 
niezgodnie z przepisami, to powi-
nien zostać zlikwidowany w ciągu 
roku od wejścia w życie uchwały 
„porządkowej”, przyjętej przez 
radę gminy. Termin ten upłynął  
14 lutego 2007 roku. 

– Nie działo się nic. Byłem kil-
kakrotnie u wójta i odpowiedzial-
nego za sprawę urzędnika przy 
okazji regulowania opłat. Pod-
kreślałem, że liczę na szybkie roz-
wiązanie tematu, bo to dla mnie 
priorytet. Czekałem kolejnych 
kilka miesięcy. Dopiero w czerw-
cu napisałem skargę do Samorzą-
dowego Kolegium Odwoławczego 
we Włocławku – kontynuuje kiko-
lanin.

SKO dało dwa tygodnie na 
rozpatrzenie sprawy i zarządziło 
wyjaśnienie przyczyn oraz ustale-
nie osób winnych niezałatwienia 
jej w terminie. Z dokumentów, 
które otrzymaliśmy z biura Rady 

Gminy Kikół wynika, że w sierp-
niu 2008 roku została wydana 
pierwsza decyzja o likwidacji go-
łębnika. Zainteresowany twierdzi, 
że jej nie otrzymał. Poskarżył się 
więc na bezczynność wójta do wo-
jewody, który przekazał pismo do 
SKO, a ono do rady gminy. 

– W lipcu ub. r. przyszło do 
mnie zawiadomienie o wszczę-
ciu postępowania, a we wrześniu 
decyzja o likwidacji gołębnika.  
W międzyczasie rada gminy rozpa-
trywała moją skargę i uznała ją za 
bezzasadną. Co więcej, przewod-
niczący rady stwierdził publicznie, 
że hodowla jest legalna, bo jej wła-
ściciel należy do Polskiego Związ-
ku Hodowców Gołębi Pocztowych. 
Uważam, że jednak wójt zawinił  
i powinien ponieść konsekwencje. 
Najpierw wydano dwie decyzje  
o likwidacji gołębnika. Nie sądzę, 
żeby wójt z miłości czy sympatii 
do mnie je wydał, chyba opierał 
się na jakiejś podstawie prawnej. 
A zaraz się mówi, że gołębnik nie 
może być zlikwidowany, bo działa 
zgodnie z prawem miejscowym – 
mówi rozgoryczony mieszkaniec.

Sprawa dalej nie znalazła �-
nału, bo właściciel gołębnika 
odwołał się do SKO. Ono uchy-
liło w całości decyzję samorządu  
i wskazało, że została niechlujnie 
przygotowana. Chodzi o uchy-
bienie przepisom proceduralnym, 
m. in. błędny adres właściciela 
gołębnika, brak w dokumentacji 
uchwały „porządkowej” podjętej 

przez Radę Gminy Kikół, brak do-
wodu na to, że odległość między 
gołębnikiem a budynkiem urzędu 
gminy wynosi 0,4 m (co było ar-
gumentem za likwidacją hodowli, 
na dodatek błędnym), zbyt lako-
niczne uzasadnienie decyzji, co 
narusza przepisy kodeksu postę-
powania administracyjnego. Mó-
wiąc krótko: samorząd w decyzji o 
likwidacji gołębnika nie wskazał w 
sposób nie budzący wątpliwości, 
jakie przepisy narusza jego wła-
ściciel. SKO podkreśliło też, że po-
woływanie się na okoliczność wie-
loletniej hodowli i fakt zrzeszenia 
w PZHGP nie ma znaczenia dla 

rozstrzygnięcia sprawy. Na to wójt 
wydał decyzję o odmowie likwida-
cji gołębnika. Było to pod koniec 
grudnia 2009 r. 

– Z tego, co wiem od hodow-
ców gołębi, ptaki nie fruwają cały 
dzień, są tylko wypuszczane z go-
łębnika raz, dwa dziennie. Nie są-
dzę, żeby wtedy komuś dokuczały. 
Przyznaję, że pierwsze decyzje  
o likwidacji hodowli były wydane 
dlatego, że urzędnik je przygoto-
wujący niedokładnie przeczytał 
regulamin utrzymania czystości 
i porządku w gminie – tłumaczy 
wójt Jacek Zająkała.

Nie trudno się domyśleć, że 
sprawa znów jest w SKO.

W uchwale „porządkowej” 
jest napisane, że na terenie gminy 
można hodować gołębie, o ile jest 
się zrzeszonym w PZHGP. Ale  
§8 punkt 2 stanowi też: „chów 
zwierząt powinien być usytuowany  
i prowadzony w taki sposób, aby 
nie pogarszał warunków zdrowot-
nych, sanitarnych i porządkowych 
otoczenia (…) oraz innych uciąż-
liwości dla ludzi, przebywających  
w obiektach przeznaczonych na 
stały pobyt ludzi lub w bezpo-

średniej bliskości tych pomiesz-
czeń”.

Mieszkaniec, chcąc likwida-
cji hodowli, powoływał się też na 
regulaminowe zapisy uszczegó-
ławiające odległość między go-
łębnikiem a innymi budynkami.  
– W bliskiej okolicy jest urząd 
gminy, ośrodek zdrowia, magazyn 
spożywczy – wylicza. Jednak te 
argumenty nie mają w tej sytuacji 
zastosowania, bo przepisy określa-
ją, że wyznaczone w regulaminie 
odległości nie dotyczą hodowców 
zrzeszonych w PZHGP.

O ile samorząd nie wierzy, że 
gołębie są uciążliwe dla mieszkań-
ca, to na nim spoczywa obowiązek 
udowodnienia tego i udokumen-
towania. Pomóc może sanepid.

– W normalnym kraju, miesz-
kałem jakiś czas w Niemczech, to 
byłoby dawno załatwione, a osoby 
winne ukarane. Ręce mi opadają. 
Uważam, że w Kikole sprawa po-
jedynczego obywatela jest trakto-
wana jako kompletnie nieistotna, 
a on sam zbywany – komentuje 
kikolanin.

Adrianna Błaszkiewicz

Gołębie są dumą hodowców, ale – jak pokazuje przykład z Kikoła – mogą być zmorą sąsiadów
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Zarząd województwa kujaw-
sko-pomorskiego w minionym ty-
godniu zdecydował komu przyzna 
do�nansowanie w ramach Fundu-
szu Wsparcia na rok 2010. Gmina 
Wielgie otrzyma 500 tys. zł.

Głównym założeniem fun-
duszu jest udzielenie pomocy sa-
morządom, których sytuacja spo-
łeczno-gospodarcza uniemożliwia 
realizację zadań istotnych dla roz-
woju danego terenu, zaspokojenia 
potrzeb oraz poprawy poziomu 
życia mieszkańców.

 – Zaproponuję radzie prze-
znaczenie tego do�nansowania 
na budowę drogi Zakrzewo – Ka-
mienne Brody. Codziennie po-
konuje ją autobus, który dowozi 

dzieci do szkoły. W przyszłości 
trasa połączy naszą gminę z gmi-
ną Tłuchowo oraz skróci drogę 
dojazdową do Płocka – mówi wójt 
Tadeusz Wiewiórski.

Zadania, które mogą być re-
alizowane w ramach Funduszu 
Wsparcia to między innymi budo-
wa dróg gminnych, ulic, mostów 
oraz wodociągów, kanalizacji, 
usuwanie i oczyszczanie ścieków 
komunalnych, zaopatrzenie  
w energię elektryczną, cieplną  
i gaz. Ponadto pieniądze można 
wydać na opracowanie dokumen-
tacji dotyczącej planowania i za-
gospodarowania przestrzennego 
gminy.

Patrycja Wałęsa

R E K L A M A
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      Tłuchowo

Statuetka przyznana 
Po raz szósty przyznany został tytuł Tłuchowianina Roku 2009. Laureatem tego prestiżo-
wego wyróżnienia został przedsiębiorca Janusz Jankowski.

      Lipno

Młodzież chce lodowiska
Lipnowskiej młodzieży brakuje lodowiska. – Niewiele się 
w Lipnie dzieje, myślę, że lodowisko byłoby nie lada atrak-
cją – mówi jeden z mieszkańców. 

W niedzielę w sali Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Tłu-
chowie odbyła się uroczystość 
przyznania tytułu Tłuchowianin 
Roku 2009. Pomysłodawcą i ini-
cjatorem tego przesięwzięcia jest 
ks. dziekan Andrzej Zakrzewski. 
Kapituła honorowa nagrody na 
posiedzeniu 16 grudnia ub. r.,  
w tajnym głosowaniu, większo-
ścią głosów wybrała Janusza Jan-
kowskiego.

Gratulacje złożył prezes ka-
pituły wójt Krzysztof Dąbkowski:  
– Dziękuję za poświęcenie swoje-
go czasu prywatnego i zaangażo-
wanie nie tylko w działania uzna-
ne powszechnie jako społecznie 
użyteczne, ale również te, które 
pozwalają spełniać także swoje 
marzenia, obok marzeń innych 
osób, dając tym samym przykład 
nieprzeciętnej aktywności.

Janusz Jankowski od lat 
wspiera przedsięwzięcia oświa-
towe, kulturalne i sportowe,  
w tym między innymi wypo-
czynek wakacyjny dzieci i mło-
dzieży, wycieczki, nagrody  
w konkursach, choinki szkolne, 
pikniki rodzinne. Z jego pomocy 
korzystają także dzieci specjalnej 
troski z powiatu lipowskiego.

– Ta nagroda to dla mnie 
ogromne wyróżnienie i zaszczyt. 
Dziękuję wysokiej kapitule, 
że dostrzegła moją nominację  
i uznała ją na tyle wartościową, 
aby przyznać mi ten zaszczytny 
tytuł. Pragnę również podkre-
ślić, iż ta nagroda to dla mnie 
osobiste zobowiązanie do tego, 
aby swoim dalszym działaniem 
i postawą pozytywnie wpływać 
na prestiż i poziom otrzymanego 
tytułu – powiedział laureat.

Janusz Jankowski to miejsco-
wy przedsiębiorca, właściciel fir-
my „AgroLider Pol”, od wielu lat 
zaangażowany w życie społeczne 
gminy. Piętnaście lat temu, razem 
z bratem Karolem, rozkręcił fir-
mę „Omenrol”. Wszystko zaczęło 
się od dzierżawy, później było 
kupno budynków i terenu po by-
łej Spółdzielni Kółek Rolniczych. 
Obecnie „Omenrol” podzielił się 
na dwa podmioty gospodarcze. 

Dzień po uroczystości laure-
at opowiedział nam o wrażeniach 

związanych z przyznaniem tytu-
łu Tłuchowianina Roku 2009.

– Emocje opadły, otrzymuję 
gratulacje za otrzymanie tego za-
szczytnego wyróżnienia – mówi 
Jankowski. – Gdy dowiedziałem 
się, że to mnie kapituła wyróż-
niła, byłem bardzo zaskoczony. 
Zastanawiałem  się czy dokonała 
dobrego wyboru. Do tytułu pre-
tendowało pięć osób, które także 
poprzez swoją postawę wobec 
społeczeństwa zasłużyły na wy-
różnienie. To miło, że dostrzeżo-
ne zostały moje działania. Lubię 
angażować się w różnego rodza-
ju przedsięwzięcia bądź wspierać 
ciekawe inicjatywy. Tym bardziej, 
jeśli w jakiś sposób mogę pomóc 

innym. Pamiętam jak wspólnie 
z pracownikami mojej firmy 
zrobiliśmy zbiórkę pieniędzy na 
rzecz chorej dziewczynki. Jej le-
czenie jest bardzo kosztowne, do 
tego dochodzą dalekie wyjazdy 
do lekarzy specjalistów. Nie wia-
domo, kiedy my sami będzie-
my potrzebować pomocy. Może 
kiedyś ktoś mi bardzo pomoże, 
wesprze w trudnej sytuacji, na-
wet słowem. Tak to czuję. Jestem 
bardzo zaszczycony i dumny, że 
działania, w które się angażuję są 
na tyle wartościowe, że zasługują 
na miano tytułu Tłuchowianina 
Roku 2009 – dodaje pan Janusz.

Patrycja Wałęsa

Janusz Jankowski
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      Lipno

Na miejscu czy nie?
Nie wszyscy mieszkańcy uważają, że list, w którym wło-
darze i rajcy miejscy przepraszają dyrektora Państwowego 
Muzeum Auschwitz-Birkenau był stosownym posunięciem. 
Zarządca placówki był jednak mile zaskoczony.

– Brakuje nam lodowiska. 
Nawet podczas ferii włodarze nie 
zadbali o to, by zorganizować śli-
zgawkę. Mogłaby się ona znajdo-
wać chociażby w Parku Miejskim  
w miejscu kortów tenisowych. Tam 
jest równa powierzchnia, wystar-
czyłoby wylać wodę. Przy takim 
mrozie ta�a lodu utrzymałaby się 
bez większych wymagań. Byliby-
śmy wdzięczni, gdybyśmy mogli 
korzystać z takiej atrakcji za darmo. 
Mam nadzieję, że jeszcze uda coś się 
zrobić w tej sprawie – mówi lipno-
wianin.

W ubiegłym roku amatorzy 
łyżew korzystać mogli z lodowiska, 
które znajdowało się na osiedlu 
Kwiatów. Dyrektor lipnowskiego 
ośrodka sportu Jarosław Lenkiewicz 
twierdzi, że lodowisko nie cieszyło 
się zainteresowaniem mieszkańców.

– W ubiegłym roku naprawdę 
nie było zainteresowania, w związku 
z tym w tym roku nie zaplanowali-
śmy lodowiska. Wstępnie rozma-
wialiśmy nawet ze strażą. Pojawia 
się jednak problem, ponieważ jed-
nocześnie wylać trzeba by kilka 
tysięcy litrów wody, usypać dość 
wysokie burty. Poza tym ktoś mu-
siałby zająć się administrowaniem. 
Trzeba by odśnieżać, my nie mamy 
tylu pracowników. W ubiegłym 
roku lodowisko zostało zniszczone 
jeszcze przed tym zanim zamarzło. 
Jeśli mieszkańcy są jednak zaintere-
sowani, jesteśmy w stanie je zorga-
nizować. Ci, którzy tego chcą, mogą 
się do nas zgłosić – mówi Jarosław 
Lenkiewicz.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

„Z wielkim wzruszeniem przy-
jąłem list, w którym znalazło się tak 
emocjonalne i budujące odniesie-
nie do haniebnej i nadal dla mnie 
niezrozumiałej kradzieży i dewa-
stacji napisu „Arbeit macht frei” 
[...] Drodzy Przyjaciele! Proszę mi 
wierzyć, że dla osoby, która poświę-
ciła swoje życie na rzecz zachowa-
nia pamięci o tylu niewinnych 
o�arach Auschwitz… trudno sobie 
wyobrazić cięższe chwile, niż znik-
nięcie najbardziej rozpoznawal-

nego symbolu całego tego oceanu 
zła […] Piszę o tym wyłącznie by 
dać wyraz głębokiego zrozumienia 
tego, co Wy czujecie i co próbowa-
liście przekazać mi Waszym listem. 
Dziękuję Wam za to bardzo”.

Dyrektor podkreślił także, iż 
nie istnieje odpowiedzialność zbio-
rowa i lipnowianie nie powinni  
w żaden sposób utożsamiać się  
z tym haniebnym czynem. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Lipno

Orkiestrowy kulig

W minioną środę członkowie Orkiestry Reprezentacyjnej Powiatu Lipnowskiego  
wraz z rodzicami bawili się na kuligu w Brzeźnie. Dodatkową atrakcją był mecz 

hokeja oraz ognisko i pieczenie kiełbasek. Wypad zorganizowali rodzice, kierow-
nictwo orkiestry oraz Stowarzyszenie „Odeon”. Dziękują oni wójtowi Andrzejowi 

Szychulskiemu za użyczenie autokaru i leśniczemu Piotrowi Poznańskiemu za 
pomoc.
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      Lipno

TIR zablokował ruch

Jak co roku, wypełniając zeznanie podatkowe, możemy 
przekazać jeden procent podatku na rzecz wybranej organi-
zacji pożytku publicznego. Wystarczy wypełnić dodatkową 
rubrykę w formularzu PIT. 

W miniony wtorek na ul. 3 Maja w Lipnie doszło do wypad-
ku z udziałem trzech pojazdów. 55–letni pasażer jednego z 
aut z obrażeniami ciała trafił do szpitala. Ruch wstrzymany 
był przez dwie godziny.

Klasa I z Zespołu Szkół w Karnkowie. Uczniowie: Jakub Bartczak, Jakub Bugdalski, Aleksandra Falkowska, Roksana Gra-
bowska, Seweryn Jabłoński, Marita Jagielska, Katarzyna Janiszewska, Jakub Jesionowski, Daniel Jędrzejewski, Małgorzata 
Kaczorowska, Adrian Kęprowski, Sebastian Kilanowski, Damian Kwiatkowski, Sandra Małkiewicz, Wiktor Patan, Weronika 
Rozen, Wiktoria Rzymska, Katarzyna Sobiech, Alicja Torbicka, Izabela Warczachowska, Alicja Wankiewicz, Kacper Wojcie-

chowski, Jakub Wołowski, Krystian Zaborowski, Piotr Zakrzewski. Wychowawczyni Teresa Kornacka.

TIR, próbujący ominąć samochody, które brały udział w wypadku, na prawie dwie 
godziny zablokował przejazd

W naszym województwie 
liczba organizacji uprawnionych 
do otrzymania jednego procen-
ta z roku na rok rośnie. W 2009 
r. do grupy tej dołączyło 35 no-
wych stowarzyszeń i fundacji. Są 
to organizacje, które uzyskały sta-
tus OPP do 30 listopada 2009 r. 
Ostatniego dnia listopada każdego 
roku Ministerstwo Pracy i Polity-
ki Społecznej sporządza bowiem 
wykaz podmiotów uprawnionych 
do otrzymania 1% podatku za 
dany rok. Organizacje, które zo-

stały wpisane do Krajowego Reje-
stru Sądowego w grudniu 2009 r., 
znajdą się na liście dopiero w przy-
szłym roku.

Chcąc przekazać procent po-
datku za 2009 r. na działalność 
pozarządówki, wystarczy jedynie 
wpisać w zeznaniu podatkowym 
nazwę organizacji, jej numer KRS 
oraz kwotę 1% podatku, którą chce 
się przekazać. Resztą formalności 
zajmie się urząd skarbowy.

(aba)

Komu oddać?

0000013316 Karmelicka Ochotnicza Straż Pożarna w Trutowie
0000057720 Związek Harcerstwa Rzeczpospolitej
0000136833 Polska Akcja Humanitarna
0000225587 Polski Czerwony Krzyż

więcej na opp.ms.gov.pl

Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że kierowca transportera 
T4, jadący z Rypina w kierunku 
Włocławka, na łuku drogi wpadł 
w poślizg i uderzył w jadące z na-
przeciwka daewoo tico. Zarzuco-
ny tył transportera uderzył nato-
miast w skodę, jadącą za tico.

Najbardziej ucierpiał 55–letni 
pasażer tico, mieszkaniec Wło-

cławka. Uszkodzeniu uległy trzy 
pojazdy. Kierowcy aut biorących 
udział w zdarzeniu byli trzeźwi. 

Ruch na prawie dwie go-
dziny zablokował kierowca  
17-metrowego tira. Mężczyzna 
nie brał udziału w wypadku, jed-
nak chcąc ominąć pojazdy, zato-
rował przejazd. 

(maw)
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      Gmina Lipno

Dodatkowe lekcje za unijne pieniądze
Od maja do końca października ub. r. trwał program „Edukacja drogą do lepszej przyszło-
ści”, realizowany w szkołach gminy Lipno przez Stowarzyszenie Obywatelski Blok Samo-
rządowy oraz samorząd. 

160 uczniów klas IV i V szkół 
podstawowych oraz ich rodzice 
korzystali z projektu, do�nanso-
wanego z pieniędzy Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Głów-
nym jego celem było wyrównanie 
szans edukacyjnych dzieci ze wsi 
oraz rozwijanie ich zainteresowań  
i uzdolnień. 

Uczniowie uczestniczyli w bli-
sko 350 godzinach dodatkowych 
zajęć wyrównawczych z matema-
tyki, przyrody, języka polskiego 
i w ten sposób uzupełnili oraz 
utrwalili wiedzę zdobytą w pod-
stawówce. Poza tym brali udział  
w spotkaniach z psychologiem 
oraz pedagogiem (razem z rodzi-
cami), a także uczyli się języka an-
gielskiego.

– Pomimo niewielkiej liczby 
godzin, zajęcia cieszyły się dużym 
powodzeniem. Dzieci w ankietach 
określiły je jako pomocne i cieka-
we. Najbardziej podobało im się to, 
że w każdej chwili mogły zwrócić 
się do nauczyciela o pomoc oraz że 
podczas zajęć pracowały bez stre-
su, w miłej atmosferze. Żałowały 

jedynie, że nie było dodatkowych 
lekcji z historii – mówi Wioletta 
Cichowicz z Urzędu Gminy Lip-
no.

Rodzice także pozytywnie 
ocenili uczestnictwo swoich po-
ciech w projekcie. Zwrócili uwagę 

na to, że dzieci utrwaliły wiedzę, 
wzrosło poczucie ich wartości  
a przy okazji także nabrały chę-
ci do rozwijania zainteresowań. 
Dzięki zajęciom z psychologiem, 
poprawiły się relacje w rodzinach.

(aba)

Dzieciom zajęcia się bardzo podobały, o czym świadczą zadowole miny
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Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy chodzą na zabawy kar-
nawałowe?
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      Gmina Lipno 

Wszystkiemu winien

brak doświadczenia
18-letni kierowca toyoty yaris nie ustąpił pierwszeństwa 
prawidłowo jadącemu fiatowi seicento. Do szpitala trafiła 
35-letnia pasażerka jednego z aut.  

      Dobrzyń nad Wisłą, gmina Lipno

Echa „Jak się żyje...?”
W minionych tygodniach na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców  
o Chalinie i Wierzbicku. Burmistrz Ryszard Dobieszewski i wójt Andrzej Szychulski opo-
wiadają dziś o możliwościach rozwiązania przedstawionych przez nich problemów.

– Wyjątkowa hucznie bawię się tylko 
w noc sylwestrową. W karnawale nie 
imprezuję jakoś szczególnie. Raczej 
tak, jak przez cały rok: raz na jakiś 
czas domówka lub spotkanie w klu-
bie – mówi Karolina Trzcińska z Lipna.

– Maksymalnie wykorzystuję okres kar-
nawału. Zacząłem hucznym Sylwestrem. 
Jestem w klubie co tydzień, zdarzają się 
także domówki. Po zakończeniu karna-
wału nie imprezuję już tak często – mówi 
Rafał Stankiewicz „Mrówka” z Lipna.

– Oczywiście, że bawimy się w karna-
wale, obowiązkowo. Sama 13 lutego 
wybieram się na bal organizowany 
przez strażaków z naszej miejsco-
wej Ochotniczej Straży Pożarnej – 
mówi Natalia Rejner z Płonczyna.

– Nie obchodzę szczególnie karnawa-
łu. Rzadko pojawiam się na imprezach. 
Częściej spotykam się z koleżankami  
w domu. Sylwester jest dniem, w któ-
rym pozwalam sobie na odrobinę sza-
leństwa – mówi Anita Walentyn z Lipna.

– Karnawał jest po to, żeby się bawić, 
odpowiedni na to czas. Ostatnio balo-
wałam na studniówce. Niezapomniana 
noc, którą długo będę wspominać – 
mówi Justyna Gęsicka z Wylazłowa.

– Karnawał rozpoczęłam huczną zabawą 
w Sylwestra. Kilkanaście dni temu byłam 
na dyskotece. Uważam, że jest to najlep-
szy czas na bale i zabawy dyskotekowe – 
mówi Martyna Koprowska z Nowej Wsi.

Lipnowskie centrum kulturalne organizuje konkurs „Zima 
w obiektywie”. Zdjęcia nadsyłać można do 1 marca. 

      Lipno 

Utrwal zimę w kadrze Do wypadku doszło w Karn-
kowie na krajowej „10”. Kierow-
ca toyoty yaris wyjechał z drogi 
podporządkowanej nie ustępując 
pierwszeństwa przejazdu. Ude-
rzył w prawidłowo jadącego �ata 
seicento. Kierowcy byli trzeźwi. 
Postępowanie w tej sprawie pro-

wadzą lipnowscy śledczy. 
Spowodowanie wypadku 

drogowego jest przestępstwem. 
Osobom, które doprowadzą do 
niego  grożą nawet trzy lata wię-
zienia. 

(maw)
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Chalin

– Największym problemem 

mieszkańców Chalina jest brak ka-

nalizacji-wodno ściekowej. Czy jest 

szansa na realizację tego przedsię-

wzięcia?

– Pod-
jęliśmy się 
opracowa-
nia koncep-
cji budowy 
sieci sani-
tarnej i wo-
dociągowej 
północno- 
wschodniej 
części gminy 
Dobrzyń nad Wisłą. Musimy wie-
dzieć, ile będzie kosztowało przyłą-
czenie Chalina i Leni Wielkich do 
kanalizacji w Dobrzyniu nad Wisłą. 
Jeśli ta koncepcja będzie bardzo 
droga, wrócimy do pierwszego wa-
riantu, jakim jest budowa oczysz-
czalni ścieków w Chalinie. Jeśli 
jednak koszty przedsięwzięcia będą  
w zasięgu naszych możliwości �-
nansowych, przy zgodzie rady, zre-
alizujemy przyłączenie Chalina do 
kanalizacji w Dobrzyniu.

– Co z boiskiem sportowym dla 

najmłodszych mieszkańców Chalina. 

Czy będzie „Orlik”?

– Chcemy, żeby pierwszy  
w gminie „Orlik” powstał właśnie 
w Chalinie. Planujemy, że w 2011 r. 
bądź w 2012 r. zbudujemy kompleks 
boisk w sąsiedztwie szkoły. Każdy 
będzie miał możliwość korzystania 
z tej bazy sportowej. Wcześniej nie 
możemy podjąć się tego zadania ze 
względu na budowę hali sportowej 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

– Od momentu zamknięcia wy-

sypiska w Płomianach na terenie 

gminy, w różnych miejscach, po-

rozrzucane są worki ze śmieciami. 

Nie brakuje także dzikich wysypisk  

w Chalinie, powstały między inny-

mi w parku i nad jeziorem. W jaki 

sposób gmina zamierza rozwiązać tę 

kwestię?

– Wysypisko w Płomianach 
z końcem ubiegłego roku zosta-
ło zamknięte. Większość miesz-
kańców podpisała umowę z �rmą  
z Płocka. Pozostałe osoby, niestety, 
w inny sposób pozbywają się swo-
ich śmieci. Przez to tworzą się dzikie 
wysypiska. Ten problem dotyczy nie 
tylko Chalina. Prosiłbym mieszkań-
ców, żeby zwracali uwagę na osoby, 

które dopuszczają się tych działań.  
Z pewnością każdy widzi, kto to 
robi. Wspólnie musimy dbać o wy-
gląd naszych miejscowości. Problem 
zasygnalizowany przez mieszkań-
ców postaramy się rozwiązać. Nasi 
pracownicy będą jeździć i sprzątać 
dzikie wysypiska.

– Wszystkich dziwi nowa lokali-

zacja przystanków PKS. Usytuowane 

są w bardzo niebezpiecznych miej-

scach. 

– Nikt z Zarządu Dróg Woje-
wódzkich nie uzgadniał z nami tych 
zmian. Sami jesteśmy zdziwieni 
nową lokalizacją przystanków. Wy-
stosowaliśmy pismo do ZDW, by 
uzasadniono wprowadzone zmiany. 
Nie wiemy czy są one na okres prób-
ny, na jakiś czas, czy może na stałe. 
Dla nas to także duży problem, po-
nieważ musielibyśmy rozbierać do-
tychczasowe wiaty przystankowe, 
stawiać nowe w wyznaczonych miej-
scach, do tego montować oświetle-
nie. To niesie ze sobą spore koszty. 
Dopóki nie otrzymam odpowiedzi 
od zarządcy drogi, niewiele mogę  
w tej sprawie powiedzieć.

Patrycja Wałęsa

Wierzbick

– Czy planowany jest remont 

remizy w Wierzbicku? Mieszkańcy 

narzekają na jej stan. 

– W budżecie gminy, w pro-
jekcie inwe-
styc y jnym 
na rok 2010,  
nie  zaplano-
wano środ-
ków �nan-
sowych  na 
to zadanie.  
W  więk-
szości miej-
s c o w o ś c i , 
gdzie znajdują się świetlice i remi-
zy, mieszkańcy decydowali się na 
przeznaczenie pieniędzy z funduszu 
sołeckiego na bieżące remonty tych 
obiektów. W przypadku mieszkań-
ców Wierzbicka zdecydowano ina-
czej, przekazując środki na naprawę 
drogi przebiegającej przez tą miej-
scowość. Nic nie stoi na przeszko-
dzie, by zaplanować na następny 
rok, w ramach  funduszu, remont 
świetlicy.

– Czy władze gminy przy-

mierzają się do likwidacji szkoły  

w Piątkach?

– W roku szkolnym 2010\2011 
nie planujemy zmieniać sie-
ci szkół w gminie. Na pewno  
w najbliższej przyszłości losy tej 
szkoły będą przedmiotem dyskusji 
i analiz, gdyż uczęszcza do niej naj-
mniej dzieci, a – niestety – koszty 
funkcjonowania są coraz większe. 
Obecnie w gminie jest siedem szkół 
podstawowych oraz trzy gimnazja. 
Braki subwencji oświatowej, bez in-
westycji i zadań własnych tj. dowo-
żenia uczniów, klas zerowych, utrzy-
mania trzech stołówek, wynoszą 2,2 
mln zł. Na wymienione zadania wła-
sne wydamy jeszcze prawie 1,4 mln 
zł. Te dane liczbowe wskazują, że 
należy myśleć o racjonalizacji sieci 
szkół. W roku szkolnym 2009\2010 
w Szkole Podstawowej w Piątkach  
w klasach 0 – VI uczy się 47 uczniów, 
a planowane wydatki na tę placów-
kę to 618,4 tys. zł. Koszt utrzymania  
1 ucznia będzie przekraczał 13 tys. 
zł.

– Przystanek autobusowy  

w Wierzbicku jest zdewastowany, 

brudny, nie ma przy nim kosza na 

śmieci.

– W roku 2009 zostały zaku-
pione dwie wiaty przystankowe za 
6,5 tys. zł oraz pięć naprawiliśmy, co 
kosztowało 2,7 tys. zł. W br. planu-
jemy również remonty i odnowie-
nie wiat przystankowych na terenie 
gminy. Przystanek w Wierzbicku 
będzie również odnowiony.

– Czy możliwe jest późniejsze 

niż obecnie wyłączanie oświetlenia 

we wsi?

– Po konsultacjach i uzgod-
nieniu w stałych komisjach Rady 
Gminy Lipno zdecydowano, że 
lampy są wyłączane w godzinach 
23.30-5.00 (wyjątek stanowi oświe-
tlenie przy drogach krajowych). 
Podyktowane to było faktem po-
noszenia bardzo dużych kosztów  
z tytułu opłaty za energię elektrycz-
ną i tym, że w najbliższym czasie 
będziemy obciążani za oświetlenie 
przy remontowanej drodze nr 10 
(prawdopodobnie 132 lampy). Go-
dziny wyłączenia zmieniane jest tyl-
ko w wyjątkowych sytuacjach.

Adrianna Błaszkiewicz

Konkurs jest otwarty. Mogą 
wziąć w nim udział wszyscy foto-
grafujący. Każdy autor może na-
desłać do pięciu fotogra�i. Zdjęcia 

w formie wydruków o rozmiarach 
od 18 x 24 cm do 30 x 40 cm na-
leży dostarczyć osobiście lub prze-
słać na adres MCK-u (ul. Piłsud-

skiego 22 87-600 Lipno). Prace 
powinny być podpisane imieniem  
i nazwiskiem, opatrzone też adre-
sem autora, telefonem kontaktowym  
i mailem. Trzeba także dołączyć 
oświadczenie o posiadaniu pełnych 
praw autorskich do zgłaszanych 
zdjęć oraz, w przypadku prezento-
wania na fotogra�ach wizerunków 
osób, informację o zgodzie na publi-
kację fotogra�i.                          (maw)
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     Tłuchowo

Dla kochanych dziadków
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Na uroczystość z okazji Dnia Babci i Dziadka dzieci z przedszkola w Tłuchowie przygoto-
wały program składający się z wierszy i piosenek. 

Pszczółki zatańczyły dla dziadków poloneza

BASENY

MINI AQUAPARK TORUŃ 

ul. Hallera 79, Toruń
tel. 056 651 38 56

Basen czynny w godz. 8.00 – 22.00 

(ostatnie wejście o godz. 20.30)
Bilet zwykły: 9 zł i 11 zł/h
Bilet ulgowy: 6 zł i 8 zł/h 

LODOWISKA TORUŃ
sezonowe - odkryte

Nowy Rynek i ulicy Dziewul-

skiego (przy Zespole Szkół nr 
16), Toruń
tel. 668 245 597 

Lodowisko czynne: od pon. do 
piątku 8.00 – 21.00, soboty i nie-

dziele 10.00 – 21.00, przerwa tech-

niczna 15.00 – 16.00

Bilet zwykły: 6 zł/h
Bilet ulgowy:  4,5/h
Wypożyczenie łyżew: 5,5 zł/h

CAŁOROCZNE KRYTE 
TOR-TOR

ul. Bema 23/29, tel. 056 622 67 00
Lodowisko czynne: 28-29 stycz-

nia 14:00-14:50 , 15:15-16:05, 30 
stycznia 14:00-14:50 , 15:15-16:05 , 
16:30-17:20, 31 stycznia 14:00-14:50 
, 15:15-16:05
Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy: 5,5/h
Wypożyczenie łyżew: 6 zł/h

CAŁOROCZNE – KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181,

tel. 056 669 32 25 

Lodowisko czynne: 27 i 28 stycz-

nia 10-20.50, 29 stycznia 10-16.50, 

18.00-20.50, 30 i 31 stycznia 12.00-

20.50, 

Bilet zwykły: 9 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13, tel.  
727 645 380 

Park czynny w styczniu i lutym: 
soboty, niedziele 10.00-15.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy:  15 lub 20 zł

TEATR IM. WILAMA

HORZYCY TORUŃ
pl. Teatralny 1, tel: 0 56 622 50 21
27 stycznia 11.00 „Kot w butach”, 
19.00 „Dzika kaczka”, 30 i 31 
stycznia, 2 i 3 lutego 19.00 „Pla-

ża”.
Bilet zwykły: 25 zł
Bilet ulgowy:  16 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 

tel. 0 56 652 24 24 

Repertuar: 27 stycznia 12.00, 31 
stycznia 16.30 ,,Afrykańska opo-

wieść, czyli Tygrys Pietrek”, 3 lu-

tego 9.30 i 12.00 „Olbrzym”
Bilet: 13 i 15 zł

CENTRUM KULTURY

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6,  tel. 0 56 

655 49 39 wew.22 

Repertuar: Do 14 stycznia można 
oglądać wystawę pokonkursową 
Press Foto, na której prezento-

wane są zdjęcia laureatów kon-

kursu BZ WBK Press Fot, wstęp 
wolny. 28 stycznia19:00 „Miłość 
po włosku”, Zawikłana, rodzin-

na komedia miłosna w spektaklu 
okraszonym włoskimi przeboja-

mi, cena biletu 25 zł. 

OPERA NOVA 

BYDGOSZCZ

ul. Marszałka Focha 5, tel. 0 52 
325 15 02

Repertuar: 28, 30 i 31 stycznia 
19:00 „Zemsta nietoperza” (ope-

retka), 3 lutego 17.00 „Kot w 
butach” (balet dla dzieci). Bilet 
zwykły 20,30 i 40 zł, ulgowy 10, 15  
i 20 zł.

FILHARMONIA 

POMORSKA 

BYDGOSZCZ

ul. Andrzeja Szwalbego 6, tel. 052 
321 04 67

Repertuar: 28 stycznia godz. 19, 
Orkiestra Kameralna Capella 

Bydgostiensis, dyrygent José 

Maria Florêncio, w programie: 
Vivaldi - Koncert e-moll na fagot 

i smyczki, Villa-Lobos - Fantazja 
na fagot i orkiestrę, „Ciranda das 

Sete notas”, Elgar – Serenada. 29 
stycznia godz. 19.00, Rok Fryde-

ryka Chopina w Filharmonii Po-

morskiej, Orkiestra Symfoniczna 

Filharmonii Pomorskiej, dyry-

gent Mirosław Jacek Błaszczyk, 
na fortepianie zagra Brian Ganz, 

laureat I nagrody Konkursu Pia-

nistycznego im. Marguerite Lon-

g-Jacquesa Thibaud (Paryż 1989) 
oraz III nagrody Konkursu Piani-

stycznego im. Królowej Elżbiety 
(Belgia 1991). 31 stycznia, XV Od 
brzuszka do uszka maluszka, 
godz. 12 – dzieci do 2. roku życia  
i kobiety w ciąży, godz. 13 - dzie-

ci od 2. do 6. roku życia. Program: 
J. S. Bach – Badinere z II suity or-

kiestrowej h-moll, J. Haydn - Trio 
I C- dur cz. I Allegro moderato, 

Georges Bizet  - wstęp do III aktu 
opery ‘’Carmen’’, Georges Bizet - 

menuet z II suity „Arlezjanka”, 
Antonio Vivaldi  – ,,Szczygieł’’  
I cz. koncertu 昀氀etowego, Camil 
Saint-Saëns - Słoń, W. A. Mozart 
– koncert na fagot B-dur cz. I

Bilety na koncerty symfoniczne 

od 15 do 50 zł, koncerty kameral-
ne od 12 zł do 30 zł, koncerty spe-

cjalne od 30 zł do 100 zł.

MUZEUM 

ETNOGRAFICZNE 

TORUŃ
Wały gen. Sikorskiego 19, tel. 0 56 
622 80 91

Wstęp na wszystkie wystawy: 
bilet zwykły 14 zł, ulgowy – 9 zł. 
W środy wstęp na wystawy stałe 
bezpłatnie.
28 stycznia, o godz. 18.00 za-

praszamy na otwarcie nowej 

wystawy stałej „Tajemnice co-

dzienności. Kultura ludowa i jej 
pogranicza od Kujaw do Bałtyku 
(1850-1950)”. Wernisaż odbędzie 
się w budynku Arsenału Mu-

zeum Etnogra昀椀cznego. Wystawa 
Tajemnice codzienności. Kul-
tura ludowa i jej pogranicza od 

Kujaw do Bałtyku (1850-1950),  
jest opowieścią o ludziach i ich 
życiu codziennym, rozumianym 
zarówno jako czas pracy, jak  

i czas świąteczny. Przedstawiono 
na niej kulturę ludową regionów 
etnogra昀椀cznych wchodzących  
w skład obecnego województwa 
kujawsko-pomorskiego, a także 
obejmujących teren przedwojen-

nego województwa pomorskiego 

(regiony: Kujawy, ziemia cheł-
mińska, Kaszuby, Bory Tuchol-
skie, Kociewie, Pałuki, ziemia 
dobrzyńska, Krajna. Pokazano 
życie ludzi na wsiach i w ma-

łych miastach, przede wszystkim 
związanych z rolnictwem. Dopeł-
nieniem ekspozycji, zbudowanej 
z najcenniejszych zbiorów Mu-

zeum, są archiwalne i współcze-

sne materiały audiowizualne.

Mimo zimowej aury, Dni 
Babci i Dziadka są dwoma dniami 
stycznia pełnymi ciepła, uśmie-
chów, wzruszeń i radości zarówno 
dla solenizantów, jak i dla dzieci. 
W przedszkolu „Bajkowa kraina” 
w Tłuchowie zapraszanie senio-

rów rodzin na uroczystość z oka-
zji ich święta jest na stałe wpisane  
w repertuar imprez. Dzieci dla swo-
ich wyjątkowych gości przygoto-
wały specjalny program artystycz-
ny: recytowały wiersze, śpiewały 
piosenki i tańczyły. Były życzenia, 

deklaracje miłości i posłuszeń-
stwa, a także wyrazy wdzięczności 
od milusińskich. Niejednej babci 
i niejednemu dziadkowi łezka za-
kręciła się w oku. 

Patrycja Wałęsa

Na widowni zasiedli przede wszystkim seniorzy rodzin

Natalia Kucińska z grupy Puchatki przepięknie recytowała wiersze
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      Powiat

Ferie bez nudy
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W Dobrzyniu nad Wisłą, Lipnie i Bobrownikach uczniowie nie mogli narzekać na brak 
zajęć podczas zimowej laby.

Tydzień pełen wrażeń w Bobrownikach zakończył bal kostiumowy

W konkursie tanecznym w Dobrzyniu 
pierwsze miejsce wytańczyła para 
Patrycja Bukowska i Artur Chęcki 

Na zakończenie ferii z dobrzyńskim „Żakiem” wszyscy otrzymali upominki
Małgorzata Żarecka, instruktor MCK, dbała o to, by zajęcia integracyjne były 

interesujące i zabawne

W Lipnie zajęcia z melomanami prowadził Arkadiusz Świerski

Uczniowie z Bobrownik w Unisławiu uczyli się jeździć na nartach

Bogaty program przygotował 
dobrzyński „Żak”. Zajęcia trwały od 
18 do 22 stycznia. Najmłodsi brali 
udział w warsztatach „Moja kariera 
zawodowa” oraz zajęciach tanecz-
nych, rozgrywkach sportowych, 
karnawałowej dyskotece. 

Pierwszego dnia rozegrano 
turnieje warcab i ping-ponga. Ry-
walizacja na planszy była bardzo 
zacięta. Najlepsza okazała się Emil-
ka Tarnecka, która nie dała żadnych 
szans swoim konkurentom. Dużo 
emocji wzbudziły zmagania w te-
nisa stołowego. Do końca toczyła 
się pasjonująca walka o zwycięstwo 
w turnieju. Mistrzem paletki został 
Artur Chęcki.

W środę zorganizowano wy-
jazd do włocławskiego kina na bajkę 
pod tytułem „Księżniczka i żaba”. Po 
seansie obowiązkowa była wizyta w 
McDonaldzie. Ostatniego dnia do 
Dobrzynia zaproszono pracowni-
ków Centrum Edukacji i Pracy Mło-
dzieży OHP we Włocławku oraz �lii 
Młodzieżowego Biura Pracy w Lip-
nie, którzy poprowadzili zajęcia pod 
tytułem „Moja kariera zawodowa”. 

Był też konkurs plastyczny „Kim 
chciałbym zostać w przyszłości”. 
Zwyciężył uczeń drugiej klasy szko-
ły podstawowej Wiktor Koprowski, 
który narysował siebie jako przy-
szłego prezydenta.

Na zakończenie „Ferii z Ża-
kiem” wręczono wszystkim dzie-
ciom nagrody. Dom Kultury na 
organizację zajęć otrzymał do�nan-
sowanie z Miejsko-Gminnej Komi-
sji Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych.

Lipno

Bogatą ofertę przygotowało dla 
najmłodszych lipnowian Miejskie 
Centrum Kulturalne. Także Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji włączył 
się w organizowanie czasu wolnego.

Dzieci oraz młodzież uczest-
niczyć mogli w zajęciach plastycz-
nych, muzycznych oraz integra-
cyjnych. Powodzeniem cieszyły się 
też bezpłatne seanse kinowe. Wielu 
młodych lipnowian chętnie korzy-
stało także z zajęć prowadzonych na 
basenie. 

W organizację tegorocznych fe-
rii włączyły się, jak co roku, szkoły. 

Szkoła Podstawowa nr 3 zorganizo-
wała kilkudniowy turniej piłki noż-
nej o puchar dyrektora placówki.

Bobrowniki

Dzieci ze Szkoły Podstawowej  
w Bobrownikach rozpoczę-
ły ferie od wyjazdu. Dwudziestu 
uczniów, pod opieką nauczycieli, 
pojechało do Unisławia uczyć się 
jazdy na nartach. Zajęcia trwały 
sześć godzin. Po tym czasie wszy-
scy już samodzielnie szusowali 
po stoku i korzystali z wyciągu. 
Koszty wyjazdu w połowie pokryli 
rodzice, a resztę dołożył Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej. Au-
tobus wypożyczył Urząd Gminy  
w Bobrownikach.

Milusińscy bawili się także na 
miejscu. W przyszkolnych zagaj-
nikach zorganizowano dla nich 
podchody. Kolejną atrakcją był wy-
jazd na lodowisko we Włocławku, 
gdzie uczyli się jeździć na łyżwach 
i doskonalili swoje umiejętności. 
Na zakończenie pierwszego tygo-
dnia ferii w szkole odbył się bal ko-
stiumowy z licznymi konkursami.

(maw, pw, aba)

Lipnowscy amatorzy break dance
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      Powiat

Witajcie!

     Lipno

Zbadaj swoją pociechę

      Plebiscyt

Najfajniejsza zza lady
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Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez uczniów Publicznego Gimna-
zjum im. Noblistów Polskich w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Wybieramy najsympatyczniejszą ekspedientkę powiatu lipnowskiego.

Marysia Żankowska urodziła się 20 
stycznia. Córka Hanny i Krzysztofa  

z Kikoła ważyła 3,45 kg, mierzyła 55 
cm. Czekają na nią bracia Marcel  

i Olek.

Nikola Buziewska urodziny obchodzić 
będzie 20 stycznia. Pierwsze dziecko 
Emilii i Dominika z Chodecza ważyło 

3,2 kg, mierzyła 54 cm. 

Syn Anety i Dariusza Wojnowskich  
z Moczadeł przyszedł na świat 20 

stycznia. Na ważącego 3,05 kg i mie-
rzącego 54 cm brata czeka Marcel.

      Język angielski

Szlifuj idiomy z CLI
Mateusz Tomaszkiewicz urodził się 

20 stycznia. Syn Małgorzaty i Patryka 
z Włocławka ważył 3,2 kg. Czeka na 

niego siostra Amelia.

Alicja Wiśniewska jest pierwszym 
dzieckiem Anny i Marcina z Brodnicy. 

Urodziła się 20 stycznia, ważąc  
2,75 kg, mierząc 54 cm.

Bartosz Bykowski urodziny obchodzić 
będzie 18 stycznia. Pierwsze dziecko 
Agnieszki i Jarosława z Lipna ważyło 

3,7 kg i mierzyło 59 cm.
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Zapraszamy Państwa do wzię-
cia udziału w głosowaniu na naj-
sympatyczniejszą, najmilszą, naj... 
ekspedientkę powiatu lipnowskie-
go.

Prosimy o zgłaszanie kan-
dydatek do 28 lutego 2010 roku. 
Zgłoszenia najsympatyczniejszej 
ekspedientki można dokonywać 
telefonicznie pod numerem telefo-
nu (056) 68 22 680 lub przesyłając 
kupon na adres: redakcja tygodni-
ka „CLI”, ul. Rynek 20, 87-400 Go-
lub-Dobrzyń.

Do końca marca br. Czytelnicy 
„CLI” będą mogli wybrać najmilszą  
i najsympatyczniejszą ekspedient-
kę powiatu lipnowskiego.

Beata Lewandowska

Na laureatki i głosujących 
czekają nagrody.

W ubiegłym tygodniu prezen-
towaliśmy Małgorzatę Udzińską 
ze sklepu przy ul. Kusocińskiego  
w Lipnie. Dziś Beata Lewandow-
ska. Pracuje w sklepie „Kelly”  
w Kikole od maja br. – Wcześniej 
byłam zatrudniona w jednej z to-
ruńskich drogerii i w supermarke-
cie. Sklep z odzieżą i dodatkami to 
jednak idealne miejsce dla kobiety. 
Bardzo lubię pracę w nim. Jestem 
osobą z łatwością nawiązującą 
nowe znajomości. Mam rzeszę sta-
łych klientów, którzy odwiedzają 
mnie prawie codziennie, czasami 
nawet niekoniecznie żeby coś ku-

Dzisiejsza litera „m” jest trzy-
nastą literą w alfabecie angiel-
skim. Jesteśmy więc na półmetku. 
Przed nami kolejne trzynaście liter  
i trzynaście odcinków z idiomami. 
Zanim jednak przejdziemy do lek-
cji powtórzmy sobie, co zapamię-
taliśmy od „a” do „l”.

1.ślimak guzdrała  
– _________ coach

2. zupełnie niepodobni  
– chalk and ________

3.osoba spędzająca czas cho-
dząc od baru do baru – _____ �y

4.trzymać kciuki – keep one’s 
�ngers _________

5. być przerażonym – jump 
out of one’s _______

6.być spłukanym – ____ bro-
ke

7.łatwo przyszło, łatwo poszło 
– _______ come, ______ go

8.osoba nieokazująca uczuć  
– a cold ______

9.stchórzyć, rozmyślić się  
– ____ cold feet

10.być w stanie opłacić ra-
chunki – keep one’s head above 
_______

11.zmęczony, styrany  
– dog-_____

12.płacić każdy za siebie  
– dutch _______

Litera „m”

Make a fool of somebody – robić z kogoś(albo z siebie) głupka
I am not going to make a fool of myself and will �nish the work before 

the agreed deadline.

Make ends meet – wiązać koniec z końcem
Although Kate and Tom are poor, they make the ends met.

Meet someone half way – pójść 
na kompromis 

John and Paul aren’t very stub-
born and they always meet half-
way.

Move heaven and earth – poru-
szyć niebo i ziemię, zrobić wszyst-
ko, co w naszej mocy 

I will move heaven and earth to 
help you get a job with our compa-
ny.

Mess up – stwarzać problemy, popsuć coś
He messed up his chance to get a promotion by not making much of 

an e�ort last year.

pić, ale tylko porozmawiać. Śmie-
jemy się, że przychodzą podpisy-
wać listę obecności. Uwielbiam 
doradzać przy wyborze stroju. To 
miłe, że klienci liczą się z moim 
zdaniem. Sprzedawcą jestem  
z zamiłowania, mam wykształce-
nie średnie matematyczne. 

(maw)
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Do końca kwietnia oddział dziecięcy lipnowskiego szpitala 
prowadzi bezpłatne badania przesiewowe dzieci.

Dzięki tego typu badaniom 
możliwe jest wczesne wykrycie 
chorób onkohematologicznych  
i wad wrodzonych układu mo-
czowego. Wskazaniem do ich 
przeprowadzenia może być 
zmiana usposobienia dziecka, 
nieokreślone bóle, stany podgo-
rączkowe, powiększony obwód 

brzucha czy też powiększone, 
lecz niebolesne, węzły chłonne. 

Rejestrować dzieci na bada-
nia można osobiście bądź tele-
fonicznie (54 288 02 61) w dni 
robocze w godzinach od 8.00 do 
13.00.

(maw)
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Niech nam żyją sto lat!
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Dzieci z Oleszna samodzielnie przygotowały dla dziadków krótką część artystyczną

Uśmiechy nie schodziły z twarzy babć i dziadków
W Płonczynie wiersze recytowały uczennice Zespołu Placówek Oświatowych  

w Wielgiem

Wójt Tadeusz Wiewiórski i dyrektor domu kultury Katarzyna Kwiecińska wręczyli 
drobne upominki śpiewającym tego wieczoru w Płonczynie Emilii Szychulskiej, 

Monice Witkowskiej i Justynie Gęsickiej

Słodki poczęstunek dla gości

Maciek Rakoca wręczył babci Jadwidze własnoręcznie przygotowany bukiecik 
kwiatów

Na tą wyjątkową okazję w Płonczynie przygotowano również tort

W minionym tygodniu obchodziliśmy Dzień Babci i Dziadka. W wielu miejscowościach 
naszego powiatu zorganizowano uroczystości z okazji święta kochanych seniorów. W gmi-
nie Wielgie odbyło się kilka spotkań. W czwartek w Olesznie panie z Koła Gospodyń Wiej-
skich, przy wsparciu Ośrodka Kultury Gminy Wielgie, zaprosiły na imprezę do miejscowej 
remizy. Dzieci przygotowały krótką część artystyczną i samodzielnie wykonały drobne 
upominki.
W sobotę starsi mieszkańcy Płonczyna, razem z wójtem Tadeuszem Wiewiórskim i radnym 
Adamem Rejnerem oraz zarządem OSP, bawili w nowo wybudowanym centrum kultury. 
O część artystyczną zadbał ośrodek kultury. Był śpiew, recytowano wiersze, składano ży-
czenia.

Magda Dynkowska, najmłodsza uczest-
niczka imprezy w Olesznie, recytowała 

wiersz dla swojej babci Grażyny
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     Gmina Lipno

Zimowe party
      Kikół

Bale w karnawale
Księżniczki, czarodziejki, Spiderman, Pocahontas i diabełek bawili się w sobotę na balu 
zorganizowanym przez Koło Gospodyń Wiejskich w Trutowie.

Było nie tylko przyjemnie, ale i smacznie

Wśród najmłodszych uczestników balu nie mogło zabraknąć różowych wróżek 
i księżniczek

Podczas ferii dzieci codziennie uczestniczyły w zajęciach prowadzonych przez panie z KGW. Na zdjęciu z figurkami z masy 
solnej

Mieszkańcy Trutowa chętnie biorą udział w przedsięwzięciach organizowanych przez KGW

Tańce rozgrzały atmosferę

W tegorocznej zabawie wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich pokoleń

Swojej imprezy choinkowej doczekały się dzieci z Chodo-
rążka. Na choinkowej zabawie nie zabrakło świętego Miko-
łaja, który przyniósł wszystkim prezenty.
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W minioną sobotę dzieci  
z Chodorążka wzięły udział w za-
bawie zorganizowanej przez Te-
resę Kowalską – opiekunkę miej-
scowego domu kultury. Bawiły 
się wspólnie ze swoimi rodzicami 
przy muzyce. O sprzęt grający za-
dbała starsza młodzież. 

Największą atrakcją tego wie-
czoru było przybycie św. Mikołaja, 
który okazał się bardzo wymagają-

cy i w zamian za prezent domagał 
się wierszyków. Kolejną atrakcją 
były konkursy, w których dzieci 
rywalizowały w piciu soku przez 
słomkę na czas czy tańcu z piłecz-
ką. Tego rodzaju zabawa choin-
kowa jest organizowana co roku  
w okresie ferii i podsumowuje za-
jęcia, które  podczas zimowej laby 
odbywają się w domu kultury.

Ewelina Jaworska

Święty Mikołaj pokonał zaspy i dotarł do dzieci
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Jasień to wieś, która liczy 336 mieszkańców. Dzięki 
zwartej zabudowie jesteśmy podłączeni do wodociągu, 
mamy telefony, są u nas sklepy spożywczo-przemysłowe, 
tartak. W Jasieniu znajduje się dworek, mieszkają w nim 
trzy rodziny. Mieści się w nim także świetlica strażac-
ka. Druhowie z OSP są bardzo aktywni, biorą udział  
w zawodach strażackich. Nie mamy większych problemów  
z dojazdem do Tłuchowa oraz pobliskich miast. Przy-
stanki są murowane, drogi w dobrym stanie. W ubiegłym 
roku pobudowany został kolejny odcinek drogi asfalto-
wej w kierunku Julkowa. Z mieszkańcami się dogaduję, 
już po raz trzeci pełnię funkcję sołtysa. 

Plany na przyszłość

W ramach funduszu sołeckiego, a jest to kwota pra-
wie 14 tys. zł, zamierzamy zbudować plac zabaw oraz 
zakupić siatkę i wyrównać teren do gry w piłkę nożną. 
Marzą nam się chodniki we wsi, jednak nie wiem, kiedy 
dojdzie do realizacji tych planów.

Problemy wsi

 Nie ma u nas miejsca, w którym mieszkańcy i mło-
dzież mogliby spędzać popołudnia i wieczory. Lokal  
z pewnością wpłynąłby korzystnie na integrację naszej 
społeczności i może zachęciłoby to do większego zaanga-
żowania w życie wsi. Inny problem to brak chodników. 

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Już na początku tego roku urzędnicy postanowili nieco ulżyć rolnikom. Sprawa jest waż-
na również dla gospodarzy z lipnowskiego, ponieważ dotyczy dopłat ONW oraz płatności 
rolnośrodowiskowych.

Bartłomieja Blachowskiego 

z Jasienia

      Powiat

Dziesięć płatności na raz 

Kujawsko-Pomorski Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Minikowie oddział w Przysieku  
i Regionalny Związek Pszczelarzy w Toruniu zapraszają na XVIII Forum Pszczelarzy. Świę-
to pszczelarzy z naszego regionu już 20 marca.

      Powiat

Bzyczące forum       Powiat

Mniej cukru w cukrze
Niskie temperatury dają się we znaki cukrownikom. W roz-
marzających i za chwilę ponownie zamarzających burakach 
gwałtownie zaczęła spadać polaryzacja cukru.

Od br. rolnicy ubiegający 
się o przyznanie płatności bez-
pośrednich, pomocy �nansowej  
z tytułu wspierania gospodaro-
wania na obszarach górskich oraz 
innych obszarach o niekorzyst-
nych warunkach gospodarowania 
(ONW), płatności z tytułu reali-
zacji przedsięwzięć rolnośrodo-
wiskowych i poprawy dobrosta-
nu zwierząt (Program Rozwoju 
Obszarów Wiejskich  2004-2006) 
oraz płatności rolnośrodowisko-
wej (PROW 2007-2013), będą 
mogli ubiegać się o te płatności 
na jednym, wspólnym formula-
rzu. Oznacza to, że stosik doku-
mentów został zastąpiony jednym 
formularzem. Nie będzie trzeba 
wielokrotnie podawać tych sa-
mych danych, choćby tych pod-
stawowych jak imię, nazwisko, 
adres, PESEL itd.

Przykładowo, jeśli rolnik sta-
rał się w ubiegłym roku o dopłaty 
rolnośrodowiskowe, składał cały 
dodatkowy wniosek o przyznanie 
takiej pomocy. Teraz wystarczy, że 
uzupełni – w zakresie deklarowa-
nych działek do płatności – jedynie 
dodatkowe kolumny o przyznanie 
płatności rolnośrodowiskowych. 

Kolejne ułatwienie zachodzi 

w sferze załączników gra�cznych, 
czyli tzw. mapek. Na jednym za-
łączniku gra�cznym będzie wry-
sowane położenie działek rolnych, 
deklarowanych zarówno do płat-
ności bezpośrednich, ONW oraz 
płatności rolnośrodowiskowych. 
Nie będzie już trzeba zwracać się 
do biur powiatowych o dodatkowe 
załączniki gra�czne.  Są to uprosz-
czenia, na które rolnicy czekali. 

Wypełniony wniosek, wraz  
z materiałem gra�cznym, trze-
ba złożyć w biurze powiatowym 
ARiMR albo przesłać pocztą  
w terminie od 15 marca do 17 
maja 2010 r. Jeśli wniosek złożony 
zostanie po 17 maja 2010 r. – ale 
nie później niż do 11 czerwca 2010 
r. – za każdy dzień roboczy opóź-
nienia stosowane będą zmniejsze-
nia należnej rolnikowi kwoty płat-
ności o 1%.

Piotr Wołyński

Co załatwimy składając jeden 
dokument?

1. Jednolitą płatność obszaro-
wą (JPO),

2. Uzupełniające płatności ob-
szarowe (UPO), w tym: 

– płatności do powierzchni 
grupy upraw podstawowych,

– płatności uzupełniające do 
powierzchni upraw roślin prze-
znaczonych na paszę, uprawianych 
na trwałych użytkach zielonych 
(płatności zwierzęce)

– płatności uzupełniające do 
powierzchni uprawy chmielu, nie-
związanej z produkcją. 

3. Płatności obszarowe do 
powierzchni upraw roślin strącz-
kowych i motylkowatych drob-
nonasiennych (specjalna płatność 
obszarowa).

4. Oddzielne płatności z tytu-
łu owoców i warzyw (płatność od 
pomidorów).

5. Przejściowe płatności z ty-
tułu owoców miękkich (OM).

6. Płatność cukrową.
7. Płatności do zwierząt 

(wsparcie specjalne).
8. Przyznanie płatności z ty-

tułu realizacji przedsięwzięć rol-
nośrodowiskowych i poprawy do-
brostanu zwierząt (PROW na lata 
2004-2006).

9. Płatności rolnośrodowisko-
we (PROW na lata 2007-2013).

10.Pomoc �nansową z tytułu 
wspierania gospodarowania na 
obszarach górskich i innych ob-
szarach o niekorzystnych warun-
kach gospodarowania (ONW).

W programie imprezy m. in. 
wręczenie odznaczeń dla najlep-
szych pszczelarzy, wystąpienia go-
ści oraz referaty. Forum towarzyszy 
kiermasz produktów pszczelar-
skich oraz literatury fachowej.

Ubiegły rok dla pszczelarzy  
w naszym województwie nie był 
najłatwiejszy. W czerwcu niektó-
rzy hodowcy potracili nawet 20-
30% owadów, a powodem było  

– zdaniem związku pszczelarskie-
go – niewłaściwe stosowanie środ-
ków ochrony roślin.

Pszczelarstwem zajmuje się 
w Polsce około 36 tysięcy osób. 
Większość należy do Polskiego 
Związku Pszczelarzy. Jednak na 
naszych terenach wiele osób para 
się tym również amatorsko, pro-
dukując na własne potrzeby.

Piotr Wołyński

Spotkanie do okazja do wymiany doświadczeń hodowców pszczół

Obecnie polaryzacja cukru  
w burakach wynosi ok. 15%. Śred-
nia sezonu 2009/2010 to 16,7%. 

Tegoroczna kampania bura-
czana dobiega końca. Ocenia się, że  
w tym sezonie zebrano ponad 1,5 
miliona ton, czyli powyżej krajowe-
go limitu. Ale i tak do pokrycia na-
szego rocznego spożycia zabraknie 
ponad 100 tysięcy ton cukru. 

W tym sezonie średnio płacono 
110 złotych za tonę buraków cukro-
wych, czyli o blisko 27 złotych wię-
cej niż rok wcześniej. Niestety, jest to 
nadal mniej niż dostawali plantato-
rzy przed naszym wejściem do Unii 
Europejskiej. W Polsce rolnicy do-
stają 26 euro za tonę buraków, czyli 
o 10 euro mniej niż ich sąsiedzi zza 
zachodniej granicy. Poza tym nasi 
plantatorzy są przypisani do jed-
nego przetwórcy. Cukrownie, bez 
wcześniejszych uzgodnień z rolni-
kami, przesuwają wyznaczone ter-
miny dostarczania buraków, przez 

co dłużej muszą one pozostać na 
polach. Zdarza się, że występujące 
wówczas niskie temperatury powo-
dują spadek polaryzacji i zwiększe-
nie zanieczyszczenia. Tracą na tym 
rolnicy, pozbawieni w ten sposób 
godziwej ceny za dostarczone bu-
raki, choć zmiany w surowcu nie są 
przez nich zawinione.

Piotr Wołyński

PLONY BURAKÓW
CUKROWYCH  t/ha  
2005     44    
2006    47
2007    57
2008    48
2009    58 (prognozy)

ŚREDNIE CENY BURAKÓW
CUKROWYCH  zł/t
2009/2010                 110
2008/2009                  83
przed UE                   125
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     Wielgie

Jak się żyje w... Olesznie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Oleszno

Małgorzata Płatek

– W Olesznie najbardziej podoba mi się pa-
nująca wokół cisza. Nie mamy większych proble-
mów, jest spokojnie. Żyjemy skromnie, ale w zgo-
dzie. Sąsiedzi są bardzo serdeczni. Mimo że dzieci 
do szkoły uczęszczają do sąsiednich Zadusznik  
i Wielgiego, dowożone są na miejsce autobusem. 
Nie muszą chodzić piechotą. Nie mamy daleko 
do ośrodka zdrowia, który oddalony jest zaledwie  
o 3 km. W dobie, kiedy każdy posiada własne czte-
ry koła, wszędzie jest blisko. Nie możemy narzekać. 
Większość mieszkańców boli jednak zamknięcie 
szkoły w budynku po starym dworku. Tym bardziej 
teraz, kiedy widzimy, jak został zniszczony. Jeszcze 
nie tak dawno tętniło w nim życie kulturalne wsi, 
a teraz jest zupełnie zdewastowany. W Olesznie 
brakuje placu zabaw dla dzieci. Mógłby powstać 
w sąsiedztwie remizy i boiska sportowego. Myślę 
jednak, że to kwestia czasu i niebawem nasze dzieci 
będą miały swoje miejsce zabaw.

Grażyna Gawlińska

– Dużo radości sprawia mi świetlica, która tętni 
życiem. Każdy znajdzie tu miejsce dla siebie. Dzia-
łam w Kole Gospodyń Wiejskich. Dogadujemy się, 
mamy wspólne cele. To jest najważniejsze. Podejmu-
jemy różne inicjatywy. Zorganizowaliśmy Dzień Babci  
i Dziadka, w ubiegłoroczne wakacje piknik rodzinny, 
potem andrzejki. Od października prowadzone są za-
jęcia plastyczne i  rękodzieła artystycznego. Z wielką 
przyjemnością biorę w nich udział. W remizie brakuje 
jednak wyposażenia, głównie zastawy stołowej. Bardzo 
lubię swoją miejscowość, wszystko mi się tutaj podoba. 
Mamy bardzo dobrze zaopatrzony sklep spożywczy. 
Co potrzebujemy, jest na miejscu, jeśli jednak nie ma, 
to właścicielka ma nasze potrzeby na względzie i do-
wozi towar. Boli mnie jednak to, co się stało ze starym 
dworkiem. Obecnie jest w opłakanym stanie, stał się  
niebezpieczny, szczególnie dla najmłodszych. Jeszcze 
kilka lat temu był ozdobą całej miejscowości. Martwi 
mnie jeszcze nieogrodzone bagienko przed remizą. 
Właściciel powinien zabezpieczyć to miejsce.

Mirosława Pilarska

– W Olesznie, dzięki modernizacji remizy, coś zaczę-
ło się dziać. Zyskaliśmy miejsce do spotkań. Cieszę się, że 
Koło Gospodyń Wiejskich znów działa. Spotykamy się 
z paniami, mamy szkolenia z rękodzieła artystycznego, 
prowadzone przez Mariolę Rudnicką. Dla nas, kobiet, to 
zawsze jakieś oderwanie od domowych obowiązków. Za 
remizą znajduje się boisko sportowe, na którym rozgry-
wane są zawody. Przyjeżdża młodzież z sąsiednich wio-
sek, aktywnie spędzają u nas czas wolny. Brakuje jednak 
placu zabaw dla najmłodszych. Uważam również, że teren 
wokół remizy powinien być odpowiednio zagospodaro-
wany, obecnie nie prezentuje się ciekawie. Poza tym drogi 
gruntowe nie są najlepszej jakości. Szczególnie na odcin-
ku od skrzyżowania, które prowadzi z Bętlewa do Szpie-
gowa. Każdego boli, że dworek jest zdewastowany. Kiedy 
mieściła się w nim szkoła było bardzo ładnie, teraz jest 
zupełnie odwrotnie.

Grzegorz Martewicz

– W Olesznie mieszkam od dzieciństwa. Przejąłem gospo-
darstwo po rodzicach. Jestem bardzo zżyty z  mieszkańcami,  
z tym środowiskiem. Lubię ten swojski klimat, jaki u nas panuje. 
Czuję się bardzo swobodnie, dobrze mi się tu mieszka. Miesz-
kańcy zgodni, zawsze chętni do pomocy. Gdy komuś dzieje się 
krzywda, wszyscy solidarnie pomagamy. Wszędzie jest blisko, 
nie trzeba dalej wyjeżdżać, żeby cokolwiek kupić czy załatwić. 
Nie podoba mi się jednak to, co się stało z dworkiem i parkiem, 
który go otacza. Do takiej sytuacji nie powinno dojść. Można 
było lepiej wykorzystać ten budynek. Niestety, tra�ł w prywatne 
ręce i został bardzo zniszczony. W Olesznie dokucza nam brak 
oświetlenia. Przydałby się także chodnik w centrum wsi. Wpły-
nęłoby to korzystnie na wygląd Oleszna.

Renata Przybyszewska

- Mieszkańcy Oleszna są zgrani. Wielo-
krotnie udowodnili, że kiedy potrzeba, są gotowi 
do bezinteresownej pomocy na rzecz wsi. Nie zda-
rzyło się, żeby ktoś odmówił. W dzisiejszych czasach to 
rzadkość. Cieszę się bardzo, że po tylu latach reaktywowa-
ło się Koło Gospodyń Wiejskich. Sama do niego należę. 
Organizujemy różnego rodzaju okolicznościowe uroczy-
stości. Ostatnio był kulig dla dzieci. Myślimy już o kolej-
nym, który będzie połączony z ogniskiem i pieczeniem 
kiełbasek. Oleszno jest tak położone, że mamy wszędzie 
blisko. Drogi też nie są najgorszej jakości. Podoba mi się, 
że remiza została wyremontowana, potrzeba teraz tylko 
odpowiedniego wyposażenia. Największym problemem 
Oleszna jest brak oświetlenia. Wprawdzie w centrum stoją 
dwie lampy, ale nie świecą. We wsi są miejsca, w których 
światło jest niezbędne, na przykład przy przystanku auto-
busowym bądź przy niebezpiecznym zakręcie drogi, która 
prowadzi w stronę Wielgiego.

Iwona Rakoca

– W Olesznie mieszkam od 10 lat, bardzo się zżyłam 
z tym środowiskiem, z mieszkańcami. Razem z paniami 
reaktywowałyśmy KGW, staramy się aktywnie działać. 
Cieszymy się, że mamy odnowioną remizę, dzięki temu 
zyskałyśmy miejsce, w którym można organizować róż-
ne uroczystości. Wciąż brakuje nam kuchni. Wówczas 
mogłybyśmy wszystko przygotowywać na miejscu. Teraz 
gotujemy w domach, a do remizy przynosimy gotowe 
dania. Przydałoby się także doposażyć świetlicę w serwis 
obiadowy oraz nowe stoły i krzesła. Mimo tych braków, 
nie zniechęcamy się i podejmujemy się kolejnych wy-
zwań. 13 lutego organizujemy we własnym gronie bal 
karnawałowy. Za remizą jest boisko sportowe, co jakiś 
czas rozgrywane są na nim mecze piłki nożnej. Warun-
ki sportowe są bardzo dobre, można by więcej zdziałać  
w sporcie. Uważam, że tereny prywatne przy remizie po-
winny zostać jakoś uporządkowane, oddzielone od po-
zostałej części. Oleszno bardzo potrzebuje oświetlenia, 
chociaż kilku lamp. Ponadto pobocza powinny być oczysz-
czone i wyrównane, a w centrum przydałby się chodnik.

Oleszno to mała wieś w gmi-
nie Wielgie. Ma typowo rolniczy 
charakter. Znajduje się w niej XIX
-wieczny dworek ziemiański, któ-
ry obecnie należy do prywatnego 

właściciela. Wcześniej mieściła się 
w nim szkoła podstawowa. Dwo-
rek otacza park z ciekawym drze-
wostanem.

W ubiegłym roku w Olesznie 

reaktywowano Koło Gospodyń 
Wiejskich. Panie od razu wzięły 
się do pracy. Dzięki ich inicjaty-
wom organizowane są pikniki, 
andrzejki oraz inne uroczystości. 

Pomysłów na dobrą zabawę nie 
brakuje. We wsi od lat działa też 
Ochotnicza Straż Pożarna. 

Wszystkich mieszkańców 
cieszy modernizacja budynku re-
mizy. Dzięki temu zyskali odpo-

wiednie miejsce spotkań i zabaw.  
W Olesznie brakuje oświetlenia 
oraz placu zabaw dla dzieci. Pa-
nie z KGW marzą o odpowiednim 
wyposażeniu remizy.

Patrycja Wałęsa



Miasto Lipno
Maria Turska
Dorota Łańcucka
Jaromir Piotrkiewicz 
Kazimierz Jesionowski
Stanisław Spisz
Marek Furmański
Mieczysław Zabłocki
Wojciech Jańczak
Krzysztof Korpalski
Henryk Zabłocki
Paweł Banasik
Andrzej Balicki
Maria Bautembach
Grzegorz Nierychlewski
Kamil Komorowski

Skępe
Anna Smużewska 
Janusz Kozłowski
Stanisław Belczyński 
Sławomir Chrobak 
Józef Jagas
Witold Jankowski 
Halina Ewa Kalinowska
Tomasz Modest Kępczyński
Andrzej Meller
Józef Mielnik 
Zbigniew Paradowski 
Jadwiga Pawska 
Mirosław Redecki
Roman Targański 
Mieczysław Weber

Dobrzyń nad Wisłą
Henryk Domeradzki
Tadeusz Pogorzelski 
Żaneta Kalinowska
Stanisław Bazan
Tomasz Grzegorz Gęsicki
Krzysztof Józef Jankowski
Remigiusz Onka 
Maria Pruchniewska
Krzysztof Pryciak 
Wojciech Reznerowicz 
Paweł Skonieczny
Wojciech Woźniak
Krzysztof Wyszyński 
Grzegorz Tadeusz Zych
Jerzy Żurawski 

Kikół
Stanisław Będlin
Leszek Celmer 
Grzegorz Chojnicki
Andrzej Daniecki
Tomasz Detmer 
Janusz Kozicki  
Grzegorz Lewandowski  

Radni miast i gmin kadencji 2006-2010
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      Plebiscyt

Wzorowy radny
Lipnowscy włodarze włączyli się do akcji „Kochasz dzieci, 
nie pal śmieci”, realizowanej przez fundację Arka. 

      Lipno

Łącznik z Europą

Miejsko–Gminna Biblioteka Publiczna w Skępem już po raz 
ósmy zaprasza chętnych do udziału w Ogólnopolskim Kon-
kursie Poetyckim im. Gustawa Zielińskiego. 

      Lipno

Brudna kampania
Jesienią ponownie będziemy wybierać radnych. Już teraz można ocenić, kto wzorowo 
wykonuje swoje obowiązki.

Jedni sprawom swojej gminy 
poświęcają sporo wolnego czasu, 
znajdują czas na odwiedzenie wy-
borców nie tylko przed wyborami, 
pytają o potrzeby społeczne, ape-
lują w sprawach trudnych, są roz-
poznawani na ulicach. Są też tacy, 
którzy na sesjach nie zabierają gło-
su, przesypiają obrady, nikt o nich 
nie słyszał. Niektórzy zawsze mają 
coś do powiedzenia, nie zawsze 

z sensem, nie zawsze na temat, ale 
mówią. 

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnego ze swojej 
gminy, uważają, że jest kompe-
tentny i dobrze wypełnia swoje 
obowiązki, można wyrazić swoje 
zadowolenie poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CLI. Ku-
pony należy dostarczyć do naszej 
redakcji pocztą lub osobiście.

Do końca kwietnia z każdej 
gminy wybrana zostanie trójka 
radnych. Przez dwa miesiące pół-
�naliści będą rywalizować o tytuł 
„Wzorowego radnego”. W CLI bę-
dziemy wtedy prezentować zdjęcia 
nominowanych oraz zamieszczać 
informacje o nich. W każdej gmi-
nie wybierzemy tylko jednego 
„Wzorowego”.

Redakcja

Sylwester Maślewski  
Dariusz Mokwiński 
Jarosław Rosłonowski 
Małgorzata Rzepczyńska 
Mieczysław Sławkowski 
Elżbieta Sadowska 
Jacek Sadowski
Paweł Zagrabski 
Tłuchowo
Andrzej Nacfalski 
Wojciech Woźnicki
Zbigniew Wilczyński 
Elżbieta Wielgocka
Alicja Jabłońska 
Wiole�a Kuczmarska
Andrzej Łydziński 
Krzysztof Karpiński
Dariusz Krajewski 
Ignacy Sobiecki
Jacek Zabost
Jarosław Grąbczewski 
Dariusz Krasiński 
Jarosław Sarwiński
Marek Jędrzejewski 

Wielgie
Halina Sztypka 
Zofia Jułga 
Roman Narożny 
Ludwik Bieńkowski 
Eugeniusz Kowalski 
Wiesław Kowalski 
Piotr Podlaszewski 
Benedykt Słomski 
Jerzy Głowiński 
Franciszek Jankowski 
Andrzej Brzozowski 
Ryszard Kurowski 
Adam Rejmer
Jerzy Rzekoński 
Tadeusz Dąbkowski 

Gmina Lipno
Bohdan Nowak
Ryszard Chojnicki 
Grażyna Barbara Charyton 

Bogdan Wojciech Chojnacki 
Andrzej Chojnicki 
Józef Marian Górnicki 
Marek Andrzej Kalinowski 
Patryk Jasiński 
Jan Andrzej Kowalski
Mirosław Lesiński 
Zdzisław Jan Lewandowski 
Janusz Lorenc 
Paweł Szczepan Małkiewicz 
Stanisław Strużyński 
Leszek Szajgicki

Chrostkowo
Jerzy Żabicki 
Krystyna Wiśniewska 
Mariusz Boniecki
Karol Celmer
Paweł Chojnicki
Agnieszka Kopczyńska
Zbigniew Krzywosiński
Mirosław Lenczkiewicz
Bożena Mazur
Wojciech Nadulski
Benedykt Osada
Jarosław Radke
Józef Rutkowski
Wojciech Wiśniewski
Roman Zawadzki

Bobrowniki
Marian Gajewski 
Jolanta Parzniewska 
Andrzej Chojnacki
Tadeusz Gradkiewicz
Gabriel Grzegorzewski
Waldemar Gutowski
Maria Józefkowicz
Dariusz Kołaczyński
Sławomir Kraziński
Jacek Kruszyński
Longin Pietrusiński
Barbara Prylińska
Przemysław Ryniec
Janusz Sztuka
Anna Ciesielska

– W ramach akcji zakupili-
śmy 500 plakatów oraz 500 sztuk 
ulotek propagujących przedsię-
wzięcie. Akcję „Kochasz dzieci, 
nie pal śmieci”, wspólnie z fun-
dacją Arka, realizuje w tym roku 
27 samorządów z całego kraju. 
Urząd Miejski w Lipnie, wspól-
nie z fundacją ekologiczną Arka, 
do kampanii przystąpił na po-
czątku sezonu grzewczego. Zda-
niem specjalistów, spalanie śmieci  
w domowych kotłowniach przy-
nosi złudne oszczędności. Pewnie 
zapłacimy mniej za wywiezienie 
odpadów z posesji, ale zapewne 
nie zaoszczędzimy na zdrowiu. Na 
choroby górnych dróg oddecho-
wych, astmę i alergie skazujemy 
w ten sposób przede wszystkim 
dzieci. Według Raportu Komi-
sji Europejskiej, zanieczyszczone 

powietrze jest pośrednią przyczy-
ną śmierci 28 tys. Polaków. Kilka 
tysięcy dzieci co roku zapada na 
alergie i astmy – mówi Agnieszka 
Chmielewska z wydziału ochrony 
środowiska urzędu miejskiego.

Podczas spalania śmieci wy-
twarzają się: tlenki węgla i azotu, 
dwutlenek siarki, cyjanowodór, 
metale ciężkie, a także rakotwór-
cze dioksyny i furany. Substancje 
zanieczyszczają między innymi 
wody gruntowe. Spalając plastiko-
we butelki i folie wytwarza się też 
chlorowodór, który w połączeniu 
z parą wodną tworzy kwas solny, 
prowadzący do opadów kwaśnych 
deszczy. 

Za spalanie śmieci grozi 
grzywna do 5 tys. złotych. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Skępe

Poeci do piór!

W siedzibie Rady Powiatowej SLD w Lipnie działa punkt 
informacyjny posła do Parlamentu Europejskiego Janusza 
Zemke.

– Jego zadaniem jest propa-
gowanie problematyki integracji 
europejskiej i pomocy unijnej, 
upowszechnianie informacji  
o pracy Parlamentu Europej-
skiego, utrzymywanie sta-
łych kontaktów europosła  
z wyborcami oraz wspieranie 
inicjatyw społecznych, poli-
tycznych, edukacyjnych i kul-
turalnych odnoszących się do 
związków powiatu lipnowskiego  
i regionu z Unią Europejską – in-
formuje Jan Wadoń.

Punkt prowadzi dwóch mło-

dych, społecznych asystentów 
europosła – Krystian Furmański  
i Robert Minkowski. 

Mieszkańcy powiatu lipnow-
skiego i okolic mogą korzystać  
z usług punktu informacyjnego 
dwa razy w tygodniu, w ponie-
działki i czwartki, w godzinach 
od 14.00 do 17.00. Mieści się 
on przy ul. T. Kościuszki 12/16 
(drugie piętro). 

Więcej informacji na www.
sldlipno.lap.pl.

(aba)

Konkurs ma pobudzić wraż-
liwość poetycką i aktywność 
twórczą w dziedzinie poezji 
wśród dzieci i młodzieży. 

Udział może wziąć w nim 
każdy piszący, nie będący człon-
kiem profesjonalnego związku 
twórczego, w wieku od 10 do 
21 lat. Warunkiem uczestnic-
twa jest nadesłanie do 16 kwiet-
nia 2010 r. trzech wierszy, które 
nie były wcześniej publikowane  
w wydawnictwach zwartych, cza-

sopismach ogólnopolskich oraz 
nie zostały nagrodzone w innych 
konkursach.

Uroczyste ogłoszenie wyni-
ków konkursu, oraz wręczenie 
nagród odbędzie się w maju,  
w ramach corocznych obchodów 
„Dni Skępego”.

Więcej o konkursie w przy-
szłym tygodniu.  

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty „Once More” zespołu Span-
dau Ballet, popularnego szczególnie w latach osiem-
dziesiątych. Na krążku usłyszymy jeszcze raz nowsze 
wersje utworów, które zdobywały szczyty list przebo-
jów: „Gold”, „True”, „Only When You Leave”. Świetna, 
dynamiczna płyta w sam raz na karnawał!

OBEJRZEĆ… animowaną wersję romantycznej 
bajki „Księżniczka i żaba”. Każdy z nas chyba pamię-
ta historię zaklętego w żabę przystojnego królewicza, 
który za sprawą pocałunku pięknej panienki wraca do 
ludzkiej postaci. Tym razem historia wygląda nieco 
inaczej… Owszem, mamy tu żabę – królewicza i prze-
śliczną dziewczynę, ale magiczny pocałunek wywołuje 
zupełnie niespodziewane skutki…Jakie? Przekonajcie 
się sami, oglądając bajkę! Dodatkowym atutem fil-
mu jest genialna muzyka. Nic zresztą dziwnego, ak-
cja bajki rozgrywa się w Nowym Orleanie – ojczyźnie 
jazzu, którego na pewno nie zabraknie wielbicielom 
tej muzyki chociażby za sprawą grającego na trąbce…
aligatora. Film spodoba się nie tylko dzieciom – przy-
wykliśmy już na dobre do animacji, które w równym 
stopniu bawią dzieci, jak i dorosłych. Świetna rozryw-
ka dla całej rodziny!

PRZECZYTAĆ… wstrząsającą dokumentalną po-
wieść Piotra Głuchowskiego i Marcina Kowalskiego 
„Nie trzeba mnie zabijać”. Opowiada ona autentycz-
ną historię żydowskiego chłopca Aleksa, który cudem 
ocalony zostaje wcielony do łotewskiego oddziału 
Waffen SS. Zupełnie przypadkowo zostaje „maskotką” 
nazistów, którzy chełpią się chłopcem – najmłodszym 
hitlerowcom trzeciej Rzeszy. Czy wśród zbrodni i nie-
wyobrażalnego okrucieństwa Aleksowi uda się ocalić 
własną tożsamość? Jak ideologia śmierci wpłynie na 
jego psychikę? Czy po wojnie będzie potrafił wrócić 
do korzeni i żyć ze świadomością straty najbliższych? 
Przekonajcie się sami, czytając jeden z najlepszych re-
portaży ostatnich lat. Książka nie udziela oczywistych 
odpowiedzi, każe się raczej zastanowić nad wybora-
mi moralnymi, przed jakimi stawali ludzie w czasie II 
wojny światowej. Lektura obowiązkowa, szczególnie 
dla młodych ludzi!

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam działkę 30a w Lipnie,m 
tel. 505 448 902.

Sprzedam działkę 15ar lub 30ar, 
woda, prąd, kanalizacja przy dział-
ce. Plandeka na żuka i pszenżyto 
GM, Wielgie, tel. 054 289-73-47.

Sprzedam alby komunijne wzrost 
140 i 134, gratis wianuszki i ręka-
wiczki, cena po 80zł za każdą, stan 
bardzo dobry, tel. 885-991-444.

Sprzedam jałówkę hodowlaną 88% 
HO, termin wycielenia 23.03.2010, 
cena 4400zł, kontakt 509-692-493.

Poszukuję lokalu do wynajęcia 30-
60m2 w Lipnie na parterze najlepiej 
z parkingiem. Ê
Tel. 608 742 687 Pilne! 

Wynajme dom jednorodzinny 
na wsi k/lipna parterowy, 90 m2 
tel.500-232-458 

Sprzedam grunty orne IV klasa 
ziemi. cena 130 000 zł.Tupadły gm. 
Wielgie tel.607-764-970 

Sprzedam Mazdę Demio 
2001r,Sreb.Met,poj.1300,benz,ha-
logeny,cent-zam Bogate wyposaże-
nie Więcej inf.pod tel. 509892632 

Sprzedam Szafę 2-drzwiową kolor 
Olcha Stan B.dobry!Szafa półroczna 
Cena 250 zł OKAZJA!!! 509892632 

Sprzedam odkurzacz na wodę,z 
wieloma funkcjami tj.inhalacja,od-
świeżacz powietrza,stan b.dobry 
Więcej inf.509892632 

Sprzedam suknię ślubn z kolekcji 
Gala2009(Fabienne)biała, roz.36,po 
pralni,stan idealn,wstawki koronko-
we.Tel 504004751 

Sprzedam suknię balową błękit, 38 
rozm. 170cm oraz suknię ślubną 
białą, gorset, marszczona ku dole, 
cena za 2 szt. 350zł, Lipno.

Sprzedam opony R15/R16, cena od 
25 do 40zł za szt., Ê
tel. 787-137-558, ok. Dobrzynia 
nad Wisłą.

WYBRANE OFERTY SIECI EURES

Cypr

Technicy do naprawy telefonów komórkowych

Mechanik A/C – klimatyzacja

Technik naprawy szyb samochodowych

Czechy

Pielęgniarka ogólna

Pielęgniarka dziecięca

Technik dentystyczny

Dania

Radiolog diagnosta (mammografia  kliniczna)

Psychiatra (dorośli)

Neurolog

Patolog

Francja

Animator

Bagażowy

Barman

Barman/Barmanka

Kelner

Kelner/Kelnerka

Kucharz

Kucharz/Kucharka

Pomoc kucharza

Pracownik call center

Pracownik do obsługi parkingu

Pracownik do organizacji i obsługi przyjęć

Pracownik do obsługi gości

Pracownik w barze szybkiej obsługi

Pracownik do sprzedaży biletów

Pracownik do sprzątania

Sprzedam forda mondeo 94/95r, 
max wyposażenie, 1,8 b/g , klima, 
cena 5,5tys. Lub zamienię na audi/
bmw/forda, może być tańszy.

Sprzedam suknię ślubną, 2-czę-
ściową, pięknie zdobiona – złote 
wyszycia z halką na kole, po czysz-
czeniu, stan idealny, Ê
tel. 693-058-987.

Zaopiekuję się dzieckiem, osobą 
starszą lub niepełnosprawną, Ê
tel. 515-931-352.

Sprzedam suknię ślubną,założoną 
1 raz!biała,rozm.38;gorset+spód-
nica;welon,rękawiczki-GRATI-
S!tel.500169702!

Sprzedam alufelgi do BMW3 15 
cali.rozstaw śrub 5x120.cena 220 
zł.tel.782 163 684 

Sprzedam meble Black Red White, 
kolor olcha (szafa narożna, komoda 
podwójna, komoda pojedyncza, re-
gał na książki duży, regał na książki 
mały, szafka rtv, biurko, półka nad 
biurko) oraz kanapę kolor brąz-

ecru. Cena do uzgodnienia. Ê
Nr tel. 600 231 340

Sprzedam Peugeota Partnera 
1999r.1.9diesel,5-osobowy,wsp.
kier,bezwypadkowy.Dobrzyń nad 
wisłą,tel.694890182 

Sprzedam FORDA ESCORTA,1.8 
B/LPG, 92/97r.właścicie-
l,tel782075686 

Sprzedam białą suknię ślub-
ną 3-częściowa(do czyszcz.)
rozm.38/40 tel662-304-666 

Sprzedam buty białe ślubne-
,rozm.35, 662304666 

Sprzedam VW GOLF III,95r. 1.8 B/
LPG,5-drzwiowy,tel.694128714 
właściciel!!! 

Sprzedam rozrusznik i przepły-
womierz powietrza do BMW z 
silnikiem M-52,100% sprawne-
,tel:606168263 

OFERUJE Przewóz do 8 Osób 
Busem na ternie kraju.Dowóz na 
BALE, Wesela ,DYSKOTEKI Tel 
507506869 Lipno 
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To niezbyt pomyślny 
dla Ciebie okres. Nie 
zmieniaj niczego za-

równo w sprawach zawodowych, jak i finan-
sowych. Unikaj nerwowej atmosfery w pracy 
i w domu. To są dni ważne też dla Twojego 
zdrowia. Staraj się więc jeździć ostrożniej niż 
zwykle. Jeśli obecnie zachowasz się spokoj-
nie, Twoje stare kłopoty sercowe mogą się 
nagle skończyć. W miłości, niczego nie ry-
zykując, znajdziesz niebawem szczęście.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nie jest to najłatwiejszy okres  
dla urodzonych pod znakiem 
Ryb. W pracy jesteś sumien-
na, ale zbyt wrażliwa. Słońce 
w Byku mocno wpływa na 

Twoją sytuację zawodową. Warto zapisać 
wypracowane projekty, aby do ich realiza-
cji przystąpić w przyszłym miesiącu. Wtedy 
wszystko pójdzie jak należy. Aura gwiezdna 
ujemnie wpływać będzie na Twoje emocje. 
Potrzebujesz wewnętrznego spokoju.

Baran (21.03.-21.04.)
Wiele teraz przemyślisz 
i zrozumiesz. W pra-
cy wszystko układa się 
dobrze. Skończą się też 
nerwowe chwile związane 

z pieniędzmi. Zdrowie utrzymuje się bez 
zmian. Jednak w weekend najlepiej zostawić 
samochód w domu, bo o wypadek będzie 
nietrudno. W życiu uczuciowym przez cały 
tydzień zachowaj dystans i równowagę. Jeśli 
jesteś sam, spotkasz doradcę i przyjaciela.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W pracy nadal występują 
pewne trudności, których 
jeszcze nie możesz prze-
zwyciężyć. Planety sprzyja-
ją Twojej działalności i dają 

gwarancję realnych szans na sukces. Jednak 
postępuj bardzo ostrożnie z finansami. Po-
staraj się poprawić swoje samopoczucie. To 
dni dobre na relaks, nie na spory z ukocha-
nym. Wybór właściwego partnera nigdy nie 
jest łatwy, a teraz nie czas na to.

Rak (22.06.-22.07.)
Będzie to tydzień Twojej 
wielkiej szansy w pracy  
i finansach. Odczujesz to  
w czwartek i piątek. Bę-
dziesz cieszyć się dobrym 

zdrowiem, co nie oznacza, że można zanie-
dbywać odpoczynek. Przez cały ten tydzień 
w sprawach sercowych osiągniesz wszyst-
ko, co zechcesz. Spotka Cię zasłużona  
i od dawna oczekiwana harmonia uczuciowa  
z partnerem.

Lew (23.07.-23.08.)
Słońce jest w opozycji do 
Twojego znaku. Wycisz się. 
Każdy przejaw aktywności 
zmieni się w szarpaninę  
z najbliższym otoczeniem  

i ze współpracownikami. Rozstrzygną się 
losy ważnych umów. Gdy chodzi o finanse, 
polegaj na własnej logice. Zdrowie nie wy-
maga teraz Twej szczególnej uwagi. Potrzeb-
na jest Ci przyjacielska rozmowa z kimś, kto 
dobrze Cię rozumie.

Waga (23.09.-22.10.)
W pracy zaczyna się 
wiele wyjaśniać. Już 
niebawem możesz 

sporo zmienić w swej działalności. Jeżeli 
koniecznie musisz podjąć decyzje zawodo-
we, zrób to w przyszłym tygodniu. Wtedy 
też nastąpi znaczna poprawa psychicznego 
i fizycznego stanu Twojego zdrowia. Ważne 
postanowienia sercowe podejmij dopiero 
za kilka dni. Nie spiesząc się z decyzjami, 
zyskasz szansę.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W pracy już czujesz się 
panem samego siebie. Do-
wartościowany wejdziesz 
w nowe układy, transakcje, 
zapewniające Ci w przy-

szłości również sukcesy finansowe. Zdro-
wie bez zmian. Spodziewaj się spotkania  
z osobą, z którą pozostaniesz na długo, jeżeli 
nie na zawsze. Nie zgub po drodze swojego 
realizmu, a sukcesy życiowe wkrótce będą 
pukać do Twoich drzwi.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wykorzystaj pomysły zawo-
dowe. W sferze finansowej 
możesz podejmować decy-
zje bez obaw, ale tylko po 
konsultacjach z rodziną. 

Wspaniały wpływ na Twoje samopoczucie 
będą mieć teraz spotkania ze starymi przy-
jaciółmi. Skorzystaj z każdej oferty na urlop 
zagraniczny, o którym od dawna marzysz,  
a spełni się niejedno Twoje życzenie serco-
we. Czas działać.

HUMOR
– Prosiaczku, Prosiaczku! - woła 
Kubuś Puchatek - Krzyś dał nam 
dziesięć baryłek miodu do podziału. 
To na każdego będzie po osiem.
– Ależ Puchatku – mówi Prosia-
czek – dziesięć baryłek na dwóch, to 
będzie po pięć, nie po osiem
– Ja tam nie wiem, ja swoje zjadłem!

Szkolna pani psycholog mówi do 
kobiety na wywiadówce:
– Pani syn ma kompleks Edypa.
– Kompleks, nie kompleks – ważne, 
żeby mamunię kochał!

Czym różni się uczeń dobry od 
złego?
Złego leją rodzice, dobrego - kole-
dzy. 

Horoskop 28 stycznia – 3 lutego
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Merkury jest w Twoim zna-
ku. Nie licz na spokojny 
okres. Czeka Cię duża zmia-
na w pracy. Spodziewaj się, 
że będziesz miał rewelacyj-

ne pomysły, prowadzące do zaspokojenia 
twoich twórczych aspiracji. W najbliższych 
dniach pomyśl o sobie i swoim zdrowiu. 
Nie warto planować podróży. Powściągając 
w tym tygodniu swoje humory, staniesz się 
znowu wzorowym partnerem.

Byk (21.04.-21.05.)
To ważny tydzień dla 
Twojej pracy. Da o sobie 
znać Twoja energia i de-
terminacja. Postanowienia 
podjęte w tym okresie 

będą mieć dodatnie konsekwencje w przy-
szłości, także dla finansów. W poniedziałek  
i wtorek możesz potrzebować porady lekarza. 
Odpocznij. W sprawach sercowych koniecz-
ny będzie takt, umiar, rozwaga i optymizm. 
Bez trudu rozwiążesz problemy osobiste.

Panna (24.08.-23.09.)
Na początku tygodnia nie 
zauważysz szczególnych 
zmian w pracy, jednak za 
kilka dni otrzymasz ciekawą 
propozycję finansową. To 

dobry czas na podpisywanie nowych umów. 
Jesteś szczęśliwy, bowiem masz przyja-
ciół ceniących Twoją pracowitość. Także 
ze zdrowiem nie masz teraz problemów.  
W sprawach sercowych niejedno zacznie się 
wyjaśniać. Pomóż bliskiej osobie.

KALENDARIUM 28 stycznia – 2 lutego
28 stycznia
1573 – podpisano konfederację war-
szawską, akt polityczny gwarantujący 
tolerancję religijną. 
1905 – PPS ogłosiła strajk po-
wszechny, co stało się początkiem 
rewolucji w Królestwie Polskim.
1914 – pierwsi mieszkańcy wprowa-
dzili się do Beverly Hills (Kalifornia), 
dzielnicy bogaczy i sław.
1986 – podczas startu eksplodował 
wahadłowiec Challenger. Zginęło  
7 astronautów.
2006 – katastrofa budowlana na Ślą-
sku – zawalił się dach hali Między-
narodowych Targów Katowickich, 
zginęło 65 osób
29 stycznia
1595 – premiera sztuki Williama 
Shakespeare’a „Romeo i Julia”.
1829 – został utworzony Bank Pol-
ski Królestwa Polskiego. 
1913 – w Warszawie został otwarty 
Teatr Polski. 
1990 – po raz ostatni wyprowadzo-
no sztandar Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. Oznaczało to jej 
samorozwiązanie.
2001 – chilijski dyktator Augusto Pi-
nochet został oskarżony o zbrodnie 
dokonane podczas swoich rządów  
i osadzony w areszcie domowym.
30 stycznia
1919 – Stany Zjednoczone uznały 
Rzeczpospolitą Polską. 
1968 – studenci przeprowadzili de-
monstrację pod pomnikiem Adama 
Mickiewicza w Warszawie przeciwko 
zdjęciu przez cenzurę spektaklu Dzia-
dy w reżyserii Kazimierza Dejmka.
1945 – został zatopiony na Bałtyku 
na północ od Łeby niemiecki statek 
„Wilhelm Gustloff” z 9 tys. ludzi na 
pokładzie.
1948 – w Delhi zastrzelony został 
Mahatma Gandhi.
2003 – w Belgii zalegalizowano mał-
żeństwa par homoseksualnych.
31 stycznia
1915 – Niemcy zastosowali broń che-
miczną (chlor) przeciwko Rosjanom. 
1990 – otwarto pierwszą restaurację 

McDonald’s w Moskwie.
1 lutego
1717 – w Warszawie odbyły się 
obrady sejmu, na którym pod na-
ciskiem Rosji ograniczono kon-
tyngent wojsk saskich w Polsce  
i liczebność polskiego wojska oraz 
potwierdzono wolności szlacheckie 
i zmniejszono władzę hetmanów 
(sejm niemy). 
1925 – doświadczalna stacja PTR 
(Polskie Towarzystwo Radiotech-
niczne) nadała pierwszą oficjalną 
audycję radiową. Ten fakt uznaje się 
za początek publicznej radiofonii  
w Polsce. 
2003 – wszedł w życie traktat nicej-
ski.
2 lutego
1536 – odkrywca Pedro de Mendo-
za założył miasto Buenos Aires
2007 – Pałac Kultury i Nauki  
w Warszawie został wpisany do re-
jestru zabytków. 

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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POMIDOROWA Z BRZOSKWINIAMI
Składniki:

1 duża puszka pomidorów
1 puszka brzoskwiń
1 torebka curry
1 duża cebula
2 litry rosołu (wywar lub z kostki)
1 torebka ryżu
masło

Czwartek, 28 stycznia 2010

www.cli.com.pl
19Rozrywka/Kulinaria

POMIDOROWA SALSA
Składniki:

puszka krojonych pomidorów
puszka czerwonej fasoli
kiełbasa
1 duża cebula
2 kostki rosołowe lub 1 litr rosołu
szczypta ziół prowansalskich
ostra czerwona papryka
liść laurowy
ziele angielskie
słoiczek Chio Salsa Hot (dip do chipsów)

Sposób przyrządzenia:

Do wywaru dodać pomidory i fasolę, liść laurowy oraz ziele angiel-
skie. Cebulę pokroić w kostkę, zeszklić na patelni, następnie dorzucić 
pokrojoną kiełbasę. Chwilę smażyć, podsypać obficie czerwoną pa-
pryką. Podsmażone składniki dodać do zupy, zagotować. Na koniec  
włożyć kilka łyżek Chio Salsa Hot. Do zupy można też dodać kwaśnej 
śmietany.

HISZPAŃSKA POMIDOROWA
Składniki: 

1 duża cebula
4 ząbki czosnku
2 duże ziemniaki
40 dkg pomidorów z puszki
1 litr wywaru z jarzyn
2 łyżki oliwy
1 łyżeczka papryki w proszku (ostrej)
1 łyżeczka listków tymianku lub pół łyżeczki suszonego
2-3 łyżki mąki
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia: 

Cebulę pokroić w cienkie plasterki, posiekać czosnek. Ziemniaki 
obrać, pokroić w cienkie półplasterki. W dużym rondlu rozgrzać oli-
wę, włożyć cebulę, czosnek, ziemniaki, wsypać paprykę. Podsmażać 
na średnim ogniu przez 5 minut, stale mieszając. Cebula powinna się 
zeszklić, a nie zrumienić. Dodać pomidory i tymianek, wlać wywar, 
przykryć rondel i gotować wszystko na małym ogniu 15-20 minut. 
Ziemniaki muszą być miękkie. W kubku rozmieszać mąkę z wodą Ê
i wlać do zupy. Gotować parę minut, żeby zupa zgęstniała. Ewentual-
nie przyprawić do smaku solą i pieprzem.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Do wywaru wrzucić, uprzednio pokrojone, pomidory z puszki oraz brzoskwinie (razem z zalewą). Zagotować. Na 
patelni rozpuścić masło podsmażyć pokrojoną w kostkę cebulę, gdy się zeszkli wsypać curry i chwilę razem smażyć, 
aż przyprawa uwolni aromat. Dodać do zupy, ponownie zagotować. Ryż ugotować osobno i wrzucić do zupy.
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W czasie studiów w Pradze i w zapiskach historycznych był określany jako Paweł z Polski.  
Przede wszystkim nazywano go Pawłem Włodkowicem z Brudzewa, leżącego na ziemi do-
brzyńskiej. Na podstawie zapisów z Uniwersytetu Karola w Pradze przyjmuje się, że mógł 
urodzić się około roku 1370 i że ojcem jego był Włodzimierz z rodu Dołęgów. 

      Postać

Średniowieczny minister
spraw zagranicznych

     Wspomnienie

Z żałobnej karty
Wiesław Witecki był wieloletnim wicedyrektorem Zespo-
łu Szkół Technicznych w Lipnie, znakomitym pedagogiem, 
sportowcem, nietuzinkowym człowiekiem. Lipnowianin 
zmarł 1 grudnia 2009 roku.

   Zawiadamiamy, że
dnia 24 stycznia

zmarła

Marianna Genowefa

Rudnicka

lat 86

Wiesław Witecki urodził się 
6 lutego 1923 roku w Lipnie. Tu 
uczęszczał do szkoły podstawo-
wej i gimnazjum. Także w Lipnie 
kontynuował, przerwaną pod-
czas wojny, naukę w gimnazjum 
i Ogólnokształcącym Liceum im. 
Romualda Traugutta. W okre-
sie hitlerowskiej okupacji pra-
cował jako robotnik. W latach 
1943-1945 był łącznikiem Armii 
Krajowej. W 1946 roku Wiesław 
Witecki otrzymał świadectwo doj-
rzałości. Rozpoczął studia na wy-
dziale matematyczno-�zycznym 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. Od 1949 roku praco-
wał w Publicznej Średniej Szkole 
Zawodowej w Lipnie jako nauczy-
ciel matematyki i �zyki. W latach 
1959-1974 był wicedyrektorem 
placówki, a w latach 1956-1980 
był kierownikiem lipnowskiego 
oddziału Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego w Toruniu. 

W 1974 roku powołany został 
na stanowisko naczelnika Lipna. 
Funkcję sprawował przez sześć lat. 
W tym czasie wybudowano Musz-
lę Koncertową w Parku Miejskim, 
Miejskie Przedszkole nr 4 w Lip-
nie, dokonano także rekonstrukcji 
Pomnika Wdzięczności na Placu 
Dekerta (według projektu Wie-
sława Witeckiego). Z jego inicja-
tywy powstał, oddany do użytku  
w 1953 roku, budynek Zespołu 
Szkół Technicznych w Lipnie. 

Był znakomitym sportowcem. 
Grał w piłkę nożną, siatkówkę, te-
nisa ziemnego, a także stołowego. 
Ten ostatni przyniósł mu najwię-
cej wyróżnień. Trzykrotnie był 
Akademickim Mistrzem Pomo-
rza w grze podwójnej, w duecie 
z Józefem Remiszewskim, mi-
strzostwo Pomorza zdobył także 
trzykrotnie. W latach 1984-1992 
był przewodniczącym rady miej-
skiej, był wieloletnim prezesem 
Zarządu Miejskiego Ochotniczej 
Straży Pożarnej, prezesem Klubu 

Sportowego „Mień”, wiceprezesem 
Koła Miejskiego Armii Krajowej, 
zastępcą redaktora naczelnego 
Gazety Lipnowskiej, członkiem 
Towarzystwa Miłośników Ziemi 
Dobrzyńskiej w Lipnie. 

Za działalność na rzecz Lipna 
odznaczony został m. in. Krzyżem 
Kawalerskim Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi i Krzy-
żem Armii Krajowej. 

Łucja Ozimek, przyjaciel ro-
dziny, tak wspomina Wiesława 
Witeckiego.

– Lipno, jego historia, rozwój 
były celem jego życia. Był dosko-
nałym nauczycielem i admini-
stratorem. Życzliwą rozmową, 
serdecznością zachęcał młodych 
nauczycieli do pracy. Kultura, takt, 
wrażliwość, szacunek w stosunku 
do innych, to cechy charakteryzu-
jące Witka. Nie walczył o wpływy, 
stanowiska, korzyści materialne, 
szedł tam, gdzie go potrzebowano, 
gdzie mógł realizować swoje pasje, 
a tych było wiele. Nie bał się mó-
wić prawdziwie, swoje sądy wy-
rażał jednak taktownie, bez chęci 
ośmieszenia kogoś, bez agresji. 
Był człowiekiem niezwykle wraż-
liwym. Był reprezentantem starej, 
prawdziwej inteligencji. Był cenio-
nym sportowcem, później sędzią. 
Na grobie Witka pojawił się bukiet 
kwiatów z piłeczkami ping-pongo-
wymi, który w dniu pogrzebu zło-
żyli tenisiści z „Jastrzębia”, to było 
bardzo wzruszające. Był kochają-
cym, troskliwym mężem i ojcem, 
rodzina była dla niego największą 
wartością. Mieszkał skromnie,  
w przedwojennej kamienicy. 
Pierwszy w Lipnie miał jednak te-
lewizor. Koledzy z pracy przycho-
dzili do niego oglądać programy 
sportowe. Odszedł po cichu, przez 
wielu niezauważony. Tak odcho-
dzą wielcy!

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

   Zawiadamiamy, że
dnia 22 stycznia

zmarła

Krystyna 

Ross

lat 64

   Zawiadamiamy, że
dnia 20 stycznia

zmarła

Wiesława Daniela

Bogusławska

lat 62

Niestety, nie wiemy nic o jego 
dzieciństwie i latach młodzień-
czych. Prawdopodobnie uczył się 
w Brodnicy oraz w płockiej szkole 
katedralnej. Historycy zajmują-
cy się jego biogra�ą uważają, że 
prawdopodobnie wcześnie umarł 
mu ojciec, co mogło być powodem 
tego, że został duchownym. Ro-
dzina nie była w stanie zapewnić 
mu odpowiedniego wykształcenia 
i startu w przypadku, gdyby był 
osobą świecką. Na pewno Paweł 
Włodkowic musiał odznaczać się 
dużymi zdolnościami, zamiłowa-
niem do nauki. Podkreślił to także 
Jan Długosz we wspomnieniu po-
śmiertnym: „do tego stopnia był 
zamiłowany w zdobywaniu wie-
dzy i kształceniu umysłu, iż zato-
piony w lekturze ksiąg zapominał 
o posiłku i słudzy musieli go nań 
wzywać”.

Studiował na Uniwersytecie 
w Pradze. Tam ukończył wydział 
nauk podstawowych i w1389 roku 
uzyskał stopień bakałarza, a cztery 

lata później stopień mistrza (ma-
gistra) nauk wyzwolonych. Kon-
tynuował naukę, studiując prawo 
i w roku 1396 został bakałarzem 
prawa kanonicznego. 

Po uzyskaniu święceń kapłań-
skich został w 1398 roku scholasty-
kiem poznańskim, a w roku 1400 
kanonikiem płockim. Na początku 
XV stulecia, być może za radą bi-
skupa krakowskiego Piotra Wysza, 
udał się na studia prawnicze do 
Włoch. W Padwie Paweł Włod-
kowic był uczniem Franciszka de 
Zabarelli, późniejszego kardynała 
�orenckiego i uczestnika soboru 
w Konstancji. W Padwie uzyskał 
stopień licencjata dekretów tj. pra-
wa kanonicznego w 1408 r. Zastę-
pował tam w obowiązkach proku-
ratora króla polskiego w sprawie 
krzyżackiej. Reprezentował spra-
wy Polski w czasie Wielkiej Wojny 
z Zakonem. 

Do kraju wrócił w 1411 roku. 
Został wówczas kustoszem i kano-
nikiem krakowskim. Rok później 

odbył podróż na Węgry. W Budzie 
toczyło się postępowanie w sporze 
Polski z Krzyżakami przed Zyg-
muntem Luksemburczykiem jako 
rozjemcą.

W latach 1414 i 1415 Paweł 
Włodkowic był rektorem uniwer-
sytetu krakowskiego. Od stycznia 
1415 do maja 1418 przebywał  
w Konstancji jako członek po-
selstwa polskiego na soborze 
powszechnym, który zwołano  
w celu usunięcia schizmy papie-
skiej i herezji oraz dokonania refor-
my Kościoła. Na soborze w Kon-
stancji miał być też rozpatrzony 
spór między Polską a Krzyżakami, 
którzy oskarżali Rzeczpospolitą  
o herezję i współpracę z pogana-
mi. Paweł Włodkowic w Konstan-
cji zasłynął jako znakomity pisarz 
i prawnik. Wtedy powstały jego 
fundamentalne prace związane  
z problemem soboru Savientibus  
i Opinio Ostiensis oraz trzy pisma 
Ad aperiendam. 

W roku 1432 Włodkowic 
przebywał w Padwie, skąd napisał 
obszerny list, jego ostatnie znane 
pismo, do biskupa krakowskiego 
Zbigniewa Oleśnickiego w spra-
wie załatwienia sporów polsko-
krzyżackich.

Pod koniec życia jego stałym 
miejscem pobytu w kraju był Kra-
ków, gdzie posiadał dom wznie-
siony własnym sumptem, który 
po jego śmierci przejęła kapituła 
krakowska. Jan Długosz podaje, 
że Włodkowic zmarł w Krakowie 
11 marca 1435 roku. Historycy 
uważają, że jego śmierć mogła na-
stąpić między 9 października 1435  
a 5 października 1443 roku. 

Szymon Wiśniewski

Opracowano na podstawie  
M. Krajewski, Słownik biogra�cz-
ny ziemi dobrzyńskiej, Lipno 1992 
oraz materiałów ze strony interne-
towej Uniwersytetu Jagielońskie-
go. Dom wzniesiony przez Pawła Włodkowica przy ul. Kanoniczej w Krakowie
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      Dietetyka

Tylko 1000 kcal

      Farmaceutyki

Tabletki na kilogramy
Są osoby, które bezskutecznie usiłują zgubić zbędne kilogramy, mimo że przetestowały 
już niemal wszystkie metody. W walce z otyłością mogą je wspomóc leki. Trzeba jednak 
liczyć się z mnóstwem skutków ubocznych. Ocena ryzyka należy do lekarza i pacjenta.

Dieta polega na skrupulatnym liczeniu kalorii i nie przekra-
czaniu ich dziennej dawki 1000.

Tabletki, które ułatwiają 
schudnięcie, przeznaczone są dla 
osób z wysokim BMI (Body Mass 
Index), wynoszącym co najmniej 
30. Warunkiem jest sprawdzenie 
tradycyjnych metod odchudzania, 
czyli połączenia diety i wzmożo-
nego wysiłku �zycznego. Jeżeli to 
nie działa, a pacjent nie ma proble-
mów z poziomem hormonów tar-
czycy i ogólnym stanem zdrowia, 
lekarz może zalecić zażywanie le-
ków. Najczęściej stosowane są dwa 
ich rodzaje: tłumiące apetyt lub 
hamujące wchłanianie tłuszczu ze 
spożywanych pokarmów (o nich 
za tydzień). Oba mają jednak do-
kuczliwe skutki uboczne.

Jak obliczyć BMI?
Skrót BMI to po angielsku 

Body Mass Index, co tłumaczymy 
jako wskaźnik masy ciała. BMI 
pozwala w łatwy sposób ocenić 
stopień nadwagi i otyłości. Na-
ukowcy na podstawie wyników 
badań epidemiologicznych do-
wiedli, że osoby o prawidłowym 
indeksie masy ciała żyją dłużej. 
Jak to się dzieje, że dwie panie 
tego samego wzrostu, ale różniące 
się sporo wagą, mają prawidłowy 
współczynnik BMI? Wynika to  
z rozpiętości prawidłowych warto-
ści BMI. Aby sprawdzić BMI dzie-
limy masę ciała, wyrażoną w kilo-
gramach, przez wzrost wyrażony  
w metrach i podniesiony do kwa-
dratu. BMI= waga : (wzrost w m)2

Wyniki BMI są podzielone na 
przedziały: 

1) wskaźnik poniżej 18,5 
oznacza niedowagę

2) wskaźnik między 18,5 a 25 
oznacza prawidłową masę ciała

3) wskaźnik między 25 a 30 
oznacza nadwagę

4) wskaźnik między 30 a 40 
oznacza otyłość

5) wskaźnik powyżej 40 ozna-
cza otyłość olbrzymią

Leki tłumiące apetyt
Do najpopularniejszych nale-

ży Meridia 10 mg lub 15 mg (ok. 
70 zł za miesięczną kurację). Tań-
szym odpowiednikiem jest Zelixa.

Lek powoduje zmniejsze-
nie masy ciała, nasilając uczucie 
sytości oraz (prawdopodobnie) 
zwiększając wytwarzanie ciepła 
w procesach przemiany materii. 
Zalecany jest pomocniczo w kom-
pleksowym leczeniu pacjentów  
z otyłością oraz pacjentów  
z nadwagą z obecnymi u nich do-
datkowo czynnikami ryzyka taki-
mi jak cukrzyca typu II, zaburzenia 
lipidowe.  Leczenie komplekso-
we polega na stosowaniu diety  
i wzmożonej aktywności �zycz-
nej, a w niektórych przypadkach 
psychoterapii. Podczas leczenia 
należy kontrolować częstość ak-
cji serca oraz ciśnienie tętnicze 
krwi, szczególnie u pacjentów  
z zespołem bezdechu sennego:  
w pierwszych 3 miesiącach lecze-
nia pomiary należy wykonywać co 

2 tygodnie, między 4-6 miesiącem 
raz w miesiącu, następnie raz na 
trzy miesiące. Preparat może upo-
śledzać zdolność prowadzenia po-
jazdów i obsługi maszyn. 

Lek jest stosowany doustnie 
w dawce i częstotliwością ustaloną 
przez lekarza. Zwykle przyjmuje 
się 10 mg raz na dobę rano z je-
dzeniem lub bez jedzenia, bez roz-
gryzania, popijając szklanką wody. 
Dawkę można zwiększyć do 15 
mg na dobę, gdy spadek wagi jest 
mniejszy niż 2 kg w ciągu 4 tygo-
dni, a tolerancja leku jest dobra. 

Skutki uboczne: utrata ape-
tytu, zaparcia, suchość w ustach, 
nudności, kołatanie i szybka akcja 
serca, wzrost ciśnienia tętniczego, 
uderzenia gorąca (rozszerzenie 
naczyń krwionośnych), nasilenie 
kłopotów z hemoroidami, bóle  
i zawroty głowy, bezsenność. Za-
żywający ten lek najczęściej bo-
rykają się z tymi dolegliwościami 
przez pierwszy tydzień zażywania 
tabletek, ale u niektórych skutki 
uboczne utrzymują się znacznie 
dłużej.

Posiłki powinny mieć stałe 
wartości kaloryczne: I śniadanie – 
200 kcal, II śniadanie – 150 kcal, 
obiad – 350 kcal, podwieczorek – 
100 kcal, kolacja – 200 kcal.

Można spożywać: wszystkie 
niezbędne dla organizmu składni-
ki (białka, tłuszcze, węglowodany), 
ale w ograniczonych ilościach. 

Należy unikać: tłustych mięs  
i wędlin, pełnotłustego mleka  
i jego przetworów, słodyczy, chip-
sów, solonych orzeszków. 

Jeśli dieta jest rzetelnie stoso-
wana, tygodniowo można pozbyć 
się 0,5 – 1 kg. Bywa, że w pierw-
szych tygodniach jej stosowania 
stracić można 2-4 kg/tydzień, ale 
po 2-3 miesiącach spadek wagi 
zatrzymuje się. Jest to spowodo-
wane utratą wody zamiast tłusz-
czu, a następnie spowolnieniem 
przemiany materii. W ten sposób 
organizm broni się oszczędzając 
energię, przyzwyczaja się do ogra-
niczonych pokarmów i spala je 
powoli. Ten rodzaj diety jest bar-
dzo zdrową metodą odchudzania, 
gdyż będąc niskokaloryczną, nie 
pozbawia organizmu potrzeb-
nych składników, lecz dostarcza je  

w pożądanej ilości.
Jadłospis powinien zawierać: 

produkty zbożowe bogate w błon-
nik, kasze gruboziarniste, odtłusz-
czone mleko, chude mięsa, ryby 
morskie, drób bez skóry, warzywa, 
nieduże ilości owoców (zawierają 
cukier). Zamiast smażyć potrawy, 
należy przygotowywać je na rusz-
cie, gotować, piec w folii. Trzeba 
zrezygnować ze słodzenia i zapra-
wiania dań mąką i zasmażkami. 
W miejsce śmietany i majonezu 
powinno się używać chudego mle-
ka, a do sałatek odrobiny oleju. 
Niezbędnym dopełnieniem diety 
jest codzienny ruch na świeżym 
powietrzu i ćwiczenia �zyczne.

Aby dieta była skuteczna, po-
winna składać się z 4-5 posiłków 
(przegryzki w postaci owoców 
czy jogurtów należy traktować 
jako posiłek). Spożywanie potraw 
o 1000 kalorii, ale np. dwa razy 
dziennie, nie przyniesie efektu 
chudnięcia. Organizm przez cały 
dzień zużywa energię wykonując 
różne czynności, a długie przerwy 
między posiłkami powodują nie-
docukrzenie i z tego powodu ape-
tyt wieczorem jest wzmożony.

      Region

Leki z domowej apteki
Dziś prezentujemy informacje na temat właściwości  
i zastosowania arcydzięgla. Poradnik opracowała Przyrod-
nicza Grupa Działania z Ostrowitego. 

Arcydzięgiel litwor 

(Archangelica o�cinalis)

Zawiera: kwasy organicz-
ne, �awonoidy, olejki eteryczne,  
garbniki, związki kumarynowe, 
związki żywicowe, pektyny, związ-
ki gorzkie, skrobię, cukry.

Działanie: uspokajające, roz-
kurczowe, wiatropędne, moczo-
pędne, napotne, wykrztuśne, prze-
ciwbakteryjne, przeciwgrzybicze, 
przeciwzapalne, żółciopędne, 
zwiększa wydzielanie soku żołąd-
kowego, poprawia pracę wątroby, 
wzmacnia układ trawienny.

NALEWKA Z KORZENIA

Zastosowanie: działa przeciwbó-
lowo.

Składniki: korzenie arcydzięgla – 
50 g, wódka - ½ litra.

Sposób przyrządzania: wysuszo-
ne korzenie wsypujemy do butelki, 
wlewamy wódkę. Stawiamy w kuchni 
na 10 dni, codziennie wstrząsamy. Sto-
sujemy 3 razy dziennie po łyżce, roz-
cieńczamy ciepłą wodą. Pijemy między 
posiłkami. Nalewką można smarować 
bolące miejsca.

HERBATKA 

Zastosowanie: usuwa znużenie  
i stres, wzmacnia organizm.

Składniki: korzenie arcydzięgla – 
3 łyżki, woda - 3 szklanki.

Sposób przyrządzania: suszony 
korzeń zalewamy wodą i zagotowuje-
my. Zostawiamy pod przykryciem na 
około 15 minut, przecedzamy. Pijemy 
ciepłą w ciągu dnia.

SYROP 

Zastosowanie: przeziębienia.
Składniki: łodygi arcydzięgla, 

woda, cukier nieoczyszczony.
Sposób przyrządzania: świeże ło-

dygi arcydzięgla kroimy na 3 cm kawał-
ki. Zalewamy małą ilością wody, doda-
jemy tyle cukru, co wody. Ogrzewamy 
na małym ogniu około godziny. Prze-
cedzamy i gorący zlewamy do butelek. 
Podajemy dzieciom ciepły 2-3 łyżki  
w małej ilości ciepłej wody. Łodygi zaś 
ogrzewamy na patelni, żeby obeschły, 
posypujemy cukrem i przekładamy go-
rące do słoików. W razie kaszlu, bólu 
gardła, przeziębienia, uczucia zimna, 
zmęczenia żujemy kawałki.
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     Piłka nożna

Puchar zdobyty

      Siatkówka

Z piłką na bezludną wyspę
Siatkówka, jak mówi rozgrywający zespołu LZS Jastrzębie Rafał Szopiński, towarzyszy 
mu, od kiedy skończył 11 lat i póki co jest jego nieodłącznym partnerem.

W niedzielę w sali sportowej Szkoły Podstawowej w Tłu-
chowie rozegrano zawody w halową piłkę nożną. Drużyny 
rywalizowały o puchar przewodniczącej rady gminy.

Zwycięska drużyna Wicher Jasień

Przewodnicząca rady Wioletta Kuczmarska wręcza puchar kapitanowi drużyny 
Wicher Jasień

– Przydomek „niepokonani” 

już nieaktualny. Twoja drużyna 

uległa na meczu wyjazdowym siat-

karzom z Grudziądza i tym samym 

zaliczyła pierwszą wpadkę w tym 

sezonie. Mały wypadek przy pracy? 

– No niestety, już nie jesteśmy 
niepokonani. W meczu z Kosetem 
Grudziądz zagraliśmy bez dwóch 
podstawowych zawodników. Jed-
nak nie ma co usprawiedliwiać 
tym porażki, gdyż powinniśmy 
to spotkanie wygrać. Niestety, nie 
udało się. Był to najsłabszy mecz 
w naszym wykonaniu w tym se-
zonie. Pozostaje mieć nadzieję, że  
w następnych będzie już tylko le-
piej. 

– Dlaczego akurat LZS Jastrzę-

bie? 

– Od dziecka grałem w Byd-
goszczy w drużynie Chemika, aż 
do ostatniego roku juniora. Wte-
dy, niestety, rozwiązali nasz zespół 
i wszyscy rozeszli się po różnych 
drużynach w Polsce. Tak się złoży-
ło, że kolega z boiska polecił mnie 
w drużynie LZS-u i w ten sposób 
tra�łem do Lipna w zeszłym sezo-
nie. Jestem zadowolony ze współ-
pracy z drużyną. 

– Piłka do siatkówki jest jedną 

z trzech rzeczy, które zabrałbyś ze 

sobą na bezludną wyspę?

– Tak, zdecydowanie. Przygo-
dę z siatkówką zacząłem w wieku 
11 lat. Trwa ona do dziś i nie wy-
obrażam sobie mojego życia bez 
niej. 

– W sobotni wieczór masz 

do wyboru: randka z atrakcyjną 

blondynką lub mecz decydujący 

o awansie do II ligi rozgrywek. Co 

wybierasz?

– Zabieram ją na mecz, a na 
randkę idziemy na drugi dzień. 

– Jest osoba, której zawdzię-

czasz swoje umiejętności?

– Tak, jest to mój pierwszy 
trener Roman Knapkiewicz. Od 

początku gry, najpierw w szkole 
podstawowej a później w Chemi-
ku Bydgoszcz, był moim szkole-
niowcem. Nauczył mnie wszyst-
kiego od podstaw. Jestem mu 
bardzo wdzięczny za to, co zrobił 
dla mnie. Bardzo miło wspomi-
nam nasza wspólną współpracę. 
Do dzisiaj mamy ze sobą kontakt.

Ewelina Jaworska

      Piłka nożna, unihokej

Sportowe ferie we Wielgiem

Gminny Zespół Sportowy 
„Tłuchowia” zorganizował halowy 
turniej piłki nożnej. W zawodach 
udział wzięło sześć niezrzeszonych 
drużyn z terenu gminy. Nad pra-
widłowym przebiegiem spotkań 
czuwał sędzia Adam Młotkowski. 
Rozgrywki odbyły się systemem 
ligowym, czyli każdy z każdym. 
Mecze był bardzo zacięte. Ambicje 
i sportowa rywalizacja sprawiły, że 
każde spotkanie było bardzo emo-
cjonujące. Po wyrównanej walce  

zwyciężyła drużyna Wicher Jasień 
z czterema zwycięstwami na kon-
cie. Za nimi kolejne miejsca zajęli: 
Oldboye Tłuchowia, Power Ran-
gers, Wilki z Tłuchowa, Upadłe 
Anioły, Championy.

W turnieju najcelniej na 
bramkę przeciwnika strzelał Łu-
kasz Szulecki z drużyny „Upadłe 
Anioły”. Zdobył 18 goli i tym sa-
mym tytuł króla strzelców turnie-
ju.

Patrycja Wałęsa

W minionym tygodniu w Zespole Placówek Oświatowych w Wielgiem odbyły się turnieje 
dzikich drużyn. Rozegrano zawody w piłkę nożną i unihokeja.

Jako pierwsze rywalizowa-
ły dzieci ze szkoły podstawowej. 
W turnieju „Dzikich drużyn” dla 
chłopców wzięło udział pięć ze-
społów. Uczniowie walczyli ze sobą 
systemem każdy z każdym. Gra 
była bardzo wyrównana. Chłopcy 
stanęli na wysokości zadania, wzo-
rowo się sprawowali i wykazali się 
sportową postawą. Najlepszą dru-
żyną piłkarską zostali „Niecierpli-
wi” w składzie: Adrian Paszyński 
„Lary”, Kamil Kurowski, Daniel 
Bułkowski, Dominik Orzechowski 
i Adrian Paszyński „Adi”. Kolejne 
miejsca zajęły drużyny: Coca-Co-
la, Mistrze, Orlen i Wrzeszczące 
Byki. Wśród nagród przygotowa-
no puchary, dyplomy. Statuetkę 
króla strzelców zdobył Adrian Pa-
szyński „Lary”,  bramkarz Adrian 
Paszyński „Adi”. Turniej przygoto-
wały Hanna Czupryniak i Marlena 

Tłuchowska.
W czwartek odbył się tur-

niej unihokeja „Dzikich drużyn”. 
Drużyny były mieszane, grali za-
równo chłopcy, jak i dziewczę-
ta. Zawody rozegrano w dwóch 
grupach, systemem każdy z każ-
dym, dwa zespoły wchodziły do 
�nału. Najlepsi na parkiecie byli 

Rafał Szopiński

Bój na boisku rozegrali chłopcy z drużyny „Menels Evolution” z dziewczętami Ê
z zespołu „Nasty Boys”

chłopcy z drużyny „Menels Evo-
lution”. Zwycięzcy otrzymali pu-
chary i pamiątkowe dyplomy, 
które ufundowała rada rodziców 
publicznego gimnazjum. Turniej 
zorganizował Krystian Gęsicki  
i Marcin Kaloski.

Patrycja Wałęsa Król strzelców Łukasz Szulecki odbiera gratulacje od przewodniczącej rady gminy
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     Piłka nożna

Ciumbala mistrzem
Już po raz piąty w Publicznym Gimnazjum nr 1 odbył się Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Dyrektora Szkoły, organizowany przez nauczycieli wychowania fizycznego: Michała Miel-
czarka i Marcina Makowskiego.

– Celem turnieju było zorga-
nizowanie czasu wolnego podczas 
ferii i umożliwienie rywalizacji 
sportowej młodzieży naszej szko-
ły, popularyzacja piłki nożnej, 
odciągnięcie młodzieży od złych 
wpływów środowiska zewnętrzne-
go oraz wyłonienie mistrza szkoły 
– mówi Michał Mielczarek.

Do turnieju zgłosiło się 13 
drużyn, każdy zespół wymyślił 
swoją  nazwę i okrzyk. W sumie 
w turnieju wzięło udział około 
120 zawodników. Zespoły zostały 
podzielone na trzy grupy. W gru-
pie A rywalizowały drużyny z klas 
pierwszych, w grupie B z klas dru-
gich, a w grupie C z klas trzecich.

W każdej grupie grano sys-
temem każdy z każdym tak, by 
umożliwić młodzieży rozegranie 
jak największej liczby spotkań. Eli-
minacje trwały do środy. Z każdej 
grupy do wielkiego �nału awanso-
wały po dwa zespoły, które swo-
je zmagania toczyły w czwartek  
i piątek, grając również systemem 
każdy z każdym.

Mecze były niezwykle zacięte 
i wyrównane, padło bardzo dużo 
ładnych goli po składnych akcjach, 
zawodnicy zaskakiwali dużymi 
umiejętnościami technicznymi,  
a bramkarze efektownymi parada-
mi, które były nagradzane oklaska-
mi przez licznie zgromadzonych 
kibiców. Gra była czysta i uczciwa 
gdyż zawodnicy podporządkowali 
się zasadzie fair play.

W ostatnim dniu zmagań 
poznaliśmy wyniki oraz mistrza 
szkoły. VI miejsce w turnieju zaję-
ła drużyna Orłów, V miejsce dru-
żyna Redsów, IV miejsce drużyna 
FC Kalosze.

Na najniższym stopniu po-
dium stanęli Bolszewicy, którzy 
zdobyli dziewięć punktów. Grali 
w składzie: Marcin Nowatkowski, 
Marcin Ławicki , Dominik Kłud-
kowski, Bartosz Witkowski, Piotr 

Grabowski, Kamil Markowski, 
Damian Rykowski. 

Drugie miejsce zajęła druży-
na Eksterm Sqad, która zdobyła 
również dziewięć punktów, jed-
nak różnica bramek była lepsza 
od zespołu Bolszewików 36 – 21. 
Skład zespołu: Michał Nowakow-
ski, Michał Gan, Dariusz Sztuczka, 
Marcin Sztuczka, Brajan Lorenc, 
Arkadiusz Narczewski, Cezary 
Nawarski, Rafał Stankiewicz.

Mistrzem szkoły został zespół 
Ciumbala III h, który zdobywając 
12 punktów, strzelając 46 i tracąc 
19 bramek, wyprzedził pozostałe 
drużyny. W skład zespołu wcho-
dzili: Jarosław Jędrzejewski, Kamil 
Gołębiewski, Grzegorz Pudlewski, 
Arkadiusz Bieńkowski, Marcel 
Leszczyński, Miłosz Krygier, Ra-
dosław Jaroszewski, Damian Koź-
miński, Dariusz Grabowski. Dru-
żyna otrzymała puchar dyrektora 
szkoły, medale i dyplomy. 

Na zakończenie turnieju odbył 
się konkurs żonglerki. Zgłosiło się 

dwunastu zawodników. Najdłużej 
piłkę podbijali Kacper Kawczyński 
i Michał Gan, jednak ten pierwszy 
okazał się bezkonkurencyjny. Naj-
lepszym bramkarzem turnieju zo-
stał Mateusz Narczewski  z drużyny 
FC Kalosze, najlepszym strzelcem 
Grzegorz Pudlewski z drużyny 
Ciumbala III h, który umieścił 
piłkę w siatce 27 razy. Najlepszym 
zawodnikiem ogłoszono Dariusza 
Sztuczkę z zespołu Ekoterm Sqad. 
Wszyscy zawodnicy otrzymali pił-
ki i pamiątkowe statuetki.

Po zakończeni turnieju odbył 
się mecz nauczyciele – uczniowie, 
wygrany przez uczących 10:5.

Nagrody ufundowała Miejska 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych oraz dyrek-
torka szkoły Hanna Kułak. Wrę-
czał je burmistrz Lipna Janusz 
Dobroś i dyrektor szkoły. Turniej 
społecznie sędziował Adrian Sław-
kowski z PZS.

Marcin Jaworski

Zwycięska drużyna Ciumbala III h

Wszyscy uczestnicy turnieju

Zawodnicy grali zgodnie z zasadami fair play

Najlepszy bramkarz turnieju Mateusz Narczewski odebrał statuetkę od dyr. Hanny 
Kułak

Kacper Kawczyński wygrał turniej żonglerki
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Zapraszamy na szkolenia:

– obsługa komputera  
  (poziom podstawowy i średniozaawansowany)
– kodeks handlowy
– uprawnienia energetyczne
– budowanie zespołu pracowników w 昀椀rmie
– zarządzanie czasem własnym
– negocjacje handlowe
– umiejętności handlowe
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